
Nr. 166. We Lwowie, niedziela dnia 17 czerwca 1900 r. Rok XXXIII.

Przedpłata wynosi we Lwowie:
n 7.iiu* 36 koron, — półrocznie 18 kor. — kwartalnie

9 kor. miesięcznie 3 kor,, za przesyłkę ilu domu
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z -przesy łką pocztowa w państw ie austrjackieiu cało 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kw artalnie 
12 kor. miesięcznie 4 kor.

/. przesyłka pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek - kw artalnie 12 marek 50 fenigńw —
10 Fr.itte.ii. Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 

trunków kwartalnie 20 (ranków.
I 'I 1! e i! a k e j 'i  .Dziennika Polskiego*: plac Mariacki

liczha i. i 7. 'relefon Nr. 171

I. >■ !> n p i s ó w M c d a k r j a  n i c  z w r i l r n

N u m e r  „ D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  10 h a l e r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o " ,  pin 

Mariacki 1. (’> 7 wszystkie Bi u r a  d z i e n n i k ó w
we l.wowio i im prowincji.

We W iedniu : pp. 1 hiascnslem  & Vogler. (Otto Maasi. 
M. Dnkes. II. ischalek, A. (Ippelik’s Na.di., Hudoll 
Moosse i ,1. Dannehcrg: w Paryżu: (i. Adam 38 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 20 halerzy od jednegc 
wiersza drolnniii drukiem (pelil).

Doniesienia o śluhacli. zaręczynaeli i inne prywatne 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę

P rtw alne  korespondencie 24 ! nekrologia 40 halerzy od
wiersza.

l-rohoe ogłoszenia 3 halerzy ml w yr.zu Pomieszkania 
i sklepy [io 2 hal. od wyrazu

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „N a d e s ł a n e * 1 
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

Premia dla prenumeratorów 
„Dziennika Polskiego“.

62 tomdw powieści, nowel 
i poezji

W ik łam  Gumuliekiego, Elizy Orzeszkowej, Adolfa 
Dygasińskiego. Józefa Blizińskiego. Marji K onop­
nickiej. Jana  Lam a. Teofila L enartow icza.  A r ­
tura Gruszeckiego. A ntoniego  Langego, W andy  
( in d  Buczkowskiej. S tan is ław a Pileckiego. J o ­
zafata Nowińskiego, Marji Łopuszańskiej,  Ed. 
Maliszewskiego, M. Synoradzkiego, K lem ensa J u ­
noszy, Kazimierza Chłędowskiego, SI. Kozłow­
skiego. Iieny Mrozowickiej, K lem entyny  z T a ń -  
skicli Uoffmanowej. dalej T .  Padalicy  (powieści 
ukraińskie).  R o s lan d a ,  E. G onconrta ,  Jo n a sa  Lic, 
H. A ndersona .  Juliusza Bretona, Marka Tw ainn , 
H G. Wellsa. Kwiwera (głośna powieść „Ostatnie 

dni P o m p e i" )  i w. i.

tylko 8 zt. (16 koron).
K o m p l e t  t e n ,  

o p r a w i o n y  n a d z w y c z a j  e l e g a n c k o  
w  p ł ó t n o  a n g i e l s k i e  z  w y c i s k a m i

kosztuje 16 zł. (32 koron).
K o s z t a  p r z e s y ł k i  p o n o s i  k u p u j ą c y .

M a m y  n a d z i e j ę ,
że pozyskamy prawdziwą wdzięczność na­
szych prenumeratorów za ofiarowanie im 
tej wspaniałej prenąji, która może stanowić 
ozdobę każdego domu.

Z w r a c a m y  u w a g ę ,
że biblioteczka ta zaw iera n a j l e p s z e  
u t w o r y  znakomitych naszych i obcych 
pisarzy.

Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy  
do Adm inistracji „Dziennika Polsk iego'1, pl. 
M arjacki 1. 6.

Ekspedycja nastąpi o d w r o t n ą  pocztą.

List z Wiednia,
W i e d e ń  i ń czerwca.

Po naglein zamknięciu sesji, gw ałtownych  
rekryrnimn jacli i kurczowych „w yjaśn ien iach",  
nas tąp i ł  w polityce w ew nętrznej  zupełny spokój, 
a tylko w ram ach  poszczególnych s tronn ic tw  
odbyw ają  się przeważnie poufne  narady . Czesi 
tylko wystąpili na zewnutz z enuncjacją ,  w sło­
wa hardziej aniżeli w treść ob litą  i nic zresztą 
nowego nie zaw ierającą .  P ro te s t  przeciwko u s ta ­
wom językowym , opar ty  głównie na konsty tu ­
cyjnych wątpliwościach, w ydać się musi co n a j ­
m niej dziwnym , skoro się wie. że na tle tych 
i /e k o m o  zupełnie do przyjęcia niemożliwych roz­
porządzeń. jednakże Czesi bezustannie  z N iem ­
cami prowadzili rokow ania  i że w komisji p a r ­
lam en ta rne j  p raw icy  bardzo  nieznacznych tylko 
w łych ustaw ach  dom agali  sic zmian.

Całe nieszczęście Austrji tkwi jednak wła­
śnie w owej nieszczęsnej przesadzie z jednej  i z 
drugiej s trony . Każdy projekt u s taw y  językowej 
z n a tu ry  rzeczy mieć musi cha rak te r  ko m p ro m i­
sowy. Zamiast, je d n ak  s ta rać  się o to lub owo 
ustępstwo, każda s trona  krzyczy od razu „gwałtu", 
zaklina się na wszystkie n a rodow e świętości, że 
s traszną wyrządzić jej chcą krzywdę, żc raczej 
zginie, jak się podda , a równocześnie ze wzbo­
gacaniem  l i te ra tu ry  politycznej tej treści p a te ty ­
cznymi manifestam i, spokojnie i w ytrwale , p ro ­
wadzi z d rugą s t ro n ą  targi i rokowania .  Ale 
m anifesty  tymczasem działają, ludność p rzy jm uje  
przysięgi i zaklęcia na serjo i kiedy przewódcy  
już-już  dobii': m ają  targu, ukazuje się. że już. 
zapóźno i że teraz wyborcy  w ołają już: „veto!"

Tak to w kółko obraca się cała sp ra w a  i 
akie to ciągle pow tarza  się widowisko. P rze-

wódzcy są przewódzeami tylko „do nom ine" .  ■ 
kiedy już chcą zdobyć się na  krok polityczny, 
okazuje się, żc za kark  ich trzym ają  wyborcy. 
Ilekroć pojawi się jaki projekt ugodowy, prze- 
wódzcy. żejry mieć w targach poparcie, w ysu­
w ają  na w idow nię „lud", to  czeski, to n iem ie­
cki i każą m u  żądać niemożliwych rzeczy.W r e ­
zultacie je d n ak  boją się lego ludu, drżą o swoje 
m a n d a ty  i konsekwentn ie  dochodzą sam i do 
s taw ian ia  niemożliwych żądań. Jed n a  i d ruga  
s t ro n a  ma swoich „bokserów ", Którzy — jak  w 
Chinach  —- rek ru tu ją  się z tow arzystw  g im n a ­
stycznych i swoich rycerzy „szerokiego m iecza", 
a ważkiego rozum u.

W  tych w arunkach  w pływ radykalizm u n a ­
rodowego w radzie p ań s tw a  dałby się p rze ła­
mać tylko przez u tw orzen ie  prawdziwego s t ro n ­
nic twa środka,  złożonego z um ia rkow anych  ży­
wiołów całej izby. a  tak  licznego, by „bokserzy" 
z tej i z tam te j  s trony  pozostali bez poparc ia .  
Kiedy radyka lny  p rą d  narodow y, tak niemiecki, 
ja k  czeski znajdzie się w tych s tosunkach , że 
b rakn ie  mu k ad r  pomocniczych, dopiero  na  se­
rjo  m ówić będzie m ożna  o sanacji  pa r lam en tu .  
Ale conditio sine qua non je s t  w łaśnie izolowanie 
na p raw o  i na  lewo, bo  je d n o s t ro n n e  zizolo- 
wanie, czy to p raw ego, czy lewego skrzydła, sy­
tuac ję  pogorszyć tylko może. W iedzą o tern 
u m ia rk o w a n e  s tronn ic tw a od d aw n a  i od d aw na  
dążą do takiej an t i radykalne j  koalicji. Ażeby 
ona' do skutku doszła, trzeba jednak  rozbić obie 
wielkie g rupy  izby, rozłożyć n a  a to m y  zarów no 
prawicę, jak  „G em einburgschaf t" .  Równocześnie 
dokonan ie  tego dzieła napotykało  je d n ak  na 
wielkie przeszkody. W reszcie prezydjum  Koła. 
panow ie  Jaworski i Dzieduszycki, chcąc okazać, 
iż większa je s t  ofiarność po s t ron ie  polskiej,  zde­
cydowali się na  krok je d n o s tro n n y  i praw ica 
przestała  istnieć. Niestety krok ten był za rów no 
jednos tronny ,  ja k  stronniczy, bo zamiasl nadać 
m u cha rak te r  zawiązku um ia rkow anego  cen trum , 
przez niczem n ieuspraw ied liw ione wykluczenie 
innych um ia rkow anych  grup  praw icy, wywołało 
podejrzen ie  z łudne może, — że celem jego 
je s t  przesunięcie większości na  s tronę  „Ge­
m e inbu rgscha f t" ,  czyli u trw alen ie  obstrukcji po 
stron ie  czeskiej.

Obecnie — jeśli ofiara Koła polskiego wydać 
m a pożądane dla p ań s tw a  owoce, nas tąp ić  
musi taka  sa m a ofiara ze s trony  u m ia rk o w a ­
nych, pod względem narodow ym , grup  lewicy. 
T ru d n o  na razie im iennie g rupy  te wyliczać, bo 
kto wie, czy w tym celu nie będzie po trzebną  
atom izacja izby, sięgająca n a w e t  do wnętrza po- 
szczególnych klubów ; nie d a  się je d n ak  zaprze­
czyć, iż akcja ta k a  je s t  możliwą, bo obok w ła­
ściwych k o m b a tan tó w  radykalizm u narodowego, 
istnieje o lbrzym ia większość, która ma już  dość 
tych walk, a przedewszystkiom dość ma walki, 
p row adzone j za pom ocą obstrukcji.  Koło polskie 
wskazało drogę, a n a ró d  nasz ma już  na  tyle 
szkoły politycznej, by zganiwszy uboczny błąd. 
który  przy tom popełn iono , uznał ten krok za 
konieczny. Idzie je n o  o to, by na analogiczni 
krok zdobyły się inne g ru p y  z praw ej i lewej 
s trony .  Na praw icy — ażeby pociągnąć za so ­
bą południowych Słowian, trzebaby  Iylko gło­
śno i dob itn ie  kłam zadać owym  ajen tom  nie- 
miecko-narodow ogo szowinizmu, którzy przy 
tym ogniu inną upiec chcą pieczeń i gwałtem  
wcielić p rag n ą  Kolo polskie do niemieckiej „G V  
meinbiirgschaft. “ Jeśli to złudzenie zostanie rozw ia­
ne, jeśli lewica przekona się ja sno , że krok 
Koła polskiego inne m ia ł znaczenie i o m a jo ry -  
zowaniu Czechów m ow y nie ma, wtedy dopiero  
wziąć może górę rozsądek polityczny, w tedy d o ­
piero nas tąp ić  może także na  lewicy rozłam p o ­
między g rupam i um ia rk o w an em u  a radyka lne­
m u Potężne ccn lrm n ,  usunąw szy  na razie spór 
językowy, zabrałoby  się do uporządkow ania  
stosunków  pańs tw ow ych, a m a jąc  do czynienia 
z dw om a radyka lnem i skrzydłami, mogłoby uczy­
nić to te irT łatw ie j,  ile, że t ru d n o  chyha przy­
puścić, by dwa tak wobec siebie wrogie s t ro n ­
nictwa, z tej samej przyczyny równocześnie, a 
raczej wspólnie chwyciły się obstrukcji.  T o  i 
tylko to byłoby p raw dziw ą „ A rbeitsm ajor i ta t" .

nie budzącą w żadnym  kierunku podejrzenia, 
bo na mocy swego różnorodnego  składu da jącą  
g w aranc ję  politycznej bezbarwności.  (r.)

Spór o flagę.
Od lf> g rudn ia  ubiegłego toku usunię ty  zo­

stał z tlagi norweskiej,  szwedzki znak unji i od 
tego czasu końca nie m a ją  nieprzyjemności dla 
przyjaciół „czystej" flagi. N iedawno lontu kap itan  
pew n  ‘go s ta tku  parow ego  szwedzkiego miał' ho­
lować s ta tek  norweski,  postawił jednak w a ru ­
nek. aby  ten osta tn i zdjął „czystą" flagę, a w y­
wiesi) flagę unji. Było to  złośliwe, a prócz lego 
bezpraw ne, bo „czysta" flaga jest obecnie u s ta ­
wą u p raw n io n a  w  Norwegji. O sta tn im i czasy 
wybuchła nowa walka o flagą, a spow odow ał 
ją  now y poseł szwedzko -  norweski w Berlinie. 
H rab ia  T a t tb e  kazał podczas przejazdu obu  ce­
sarzy wywiesić na  sw ym  hotelu przy B elle rue-  
strasse. obok właściwej tlagi poselstwa, jeszcze 
dwie, szwedzką i s ta rą ,  norweską, ze znakiem  
unji. Spostrzegło to kilku Norwegczyków i o sk a r­
żyło posła w kilku norwegskich p ism ach, że nie 
wywiesił „czystej" norweskiej flagi. S am o  przez 
się m a ją  ci ludzie rację, a także i pisma, ga ­
n ią c e  z p u n k tu  swego zapa tryw an ia  postępek 
posła, będący do pew nego stopnia dem onstrac ją .

Najgorzej jednak , że n ikt nie może znaleść 
drogi wyjścia z tej afery. Nie m ożna żądać w y­
wieszenia „czystej" tlagi norweskiej, a nie szwedz­
kiej; jeżeli je d n ak  ukaże się szwedzka z oznaką 
unji norweskie j na niej,  to wyglądałoby to  tak. 
jak b y  N orw cgja była wasalem Szwecji, czego 
znow u żaden Norwegczyk nie ścierpi.  Nie m o ­
żna także myśleć o tem , aby Szwecja usunęła 
znak unji. Sw oją  d rogą s taw ia ją  teraz s lano-  
wezy nakaz, ab y  się poseł nie posługiwał inną 
flagą, ja k  flagą poselstwa. Przyjdzie to znowu 
trudno , bo poseł zechce mieć to sam o  p rzy n a j­
mniej p raw o ,  co każdy inny człowiek, aby  - 
jak długo nie dostan ie  w yraźnego  zakazu -  
zdobił swój dom dowolnetni Hagami. D awna 
norw eska tlaga naw e t  w sam ej Norwegji nie 
je s t  zakazana  i będzie p raw d o p o d o b n ie  długo 
jeszcze w użyciu, elioć właściwie posiada ona 
obecnie tylko ch a rak te r  zwykłej chorągwi fan ta ­
zyjnej.

Listy z wystawy.
P a r y ż  ń czerwra.

(Ośm ntUjontUr //ości. I rocsystości t/imnasĄ/- 
czne. - -  Nu we paw ilony.)

Zielono świątki ściągnęły po raz pierwszy 
na  w ystaw ę olbrzym ie t łum y m ieszkańców  p ro ­
wincji. dla k tórych koleje urządziły specja lne 
pociągi spacerow e. W ed ług  urzędowej statystyki, 
w obydw a dni świąt zwidziła w ystawę p raw ie  
zupełnie jednakow a liczba osób, mianow icie po 
ólfi.OOO. R azem  zaś od początku w ystaw y z a n o ­
tow ano  do dziś dnia wejść 'okrągło  : ośm mir 
(jonów.

Na wszystkich placach i w alejach, we 
wszystkich pałacach i paw ilonach  przez te dni 
św iąteczne poprosili  się tłoczono, a w godzinach : 
śn iadan iow ej i obiadowej,  w ystaw a cała zam ie­
niła się w jedno wielkie obozowisko. T łu m y  te 
poprzynosiły  z so b ą  swe zapasy  jedzenia  i n a ­
poje, rozsiadły się z nimi n a  ł a j k a c h  i t r a w n i­
kach, ucztowały swobodnie, jak b y  we własnym 
ogrodzie i pozostaw ia ły  po sobie stosy o d p a d ­
ków i zatłuszczonych pap ierów . R e s ta u ra c je  
i kaw iarn ie  także robiły złote interesa. Ł a d o ­
w na pogoda sprzyjała pow szechnem u świętu.

Aneks w ystaw y w Yincennes też ściągnął 
licznych gości, bo przez te  dw a dni odbyw ały  
się tam  popisy związku tow arzystw  g im n a s ty ­
cznych z całej Francji .  Na uroczystości te przy­
byli delegaci obcy. jak  były bu rm is trz  Pragi 
i wódz „Sokołów" czeskich, Podlipny, bardzo  
p o p u la rn y  we Francji ,  jak prezes związku g im n a ­
stycznego belgijskiego Mignot, duńskiego p o r u ­
cznik Holbeeh. dy rek to r  szkoły g im nastycznej 
w Sztokholmie, podpułkow nik  Palek. R e p re ze n ­
to w an e  też były s towarzyszenia Iranko-alzacko- 
lo taryńskie ze sw ymi, żałobą okrytymi sz tan d a ­

rami. które zawsze robią wielkie wrażenie. P re ­
zydent rzeezypospolitej. m in is trowie  wojny i ośw ia­
ty, zaszczycili swoją obecnością konkurs  o s ta ­
teczny.

Louhet zwidził w tych dn iach  dział ko- 
lonjalny francuski na wystawię, koło T ro -  

'cadero.
Przyjechali w celu zwidzenia wystawy 

i głównych miast F rancji  wystani przez jencra l-  
g u b o rn a lo ra  tonkińskiego. D onńesa , trzej m a n ­
daryni anam ieey: po nich przyjadą dygnitarze
innych kolonij i p ro tek to ra tów  francuskich  w ln d o -  
( '.hi na cli.

O tw ar to  znow u w ciągu osta tn ich  dni 
kifkii nas tępu jące  pałace, pawilony i oddziały: 
rzeezypospolitej Rów nika .  Australji zachodniej,  
m onopolu  alkoholowego rosyjskiego, gazety „New- 
York T im es" ,  m onopo lu  tytoniowego f rancu ­
skiego, rzeźbiarza R a d in a .  wreszcie ów  „Globus 
niebieski" Galerona. którego mostek zawalił się 
miesiąc tem u i spow odow ał śm ierć kilku osób.

Chodząc po wystawie, coraz częściej słyszę 
już  teraz osoby, rozm aw ia jące  po  polsku.

Z W Y C I Ę Ż E N I .
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A  

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO

Zuś umyśliłem ta k :  wezwę ja  w as do 
n arady .  bv fu ko cztery oczy lepiej w idzą, tak  wię­
cej głów m ają  też większe rozumienie . A gdy­
by  tak wyprzedzić N iem ców i nim oni n a s t ro ­
ją  go przeciw nam . powiedzieć m u w pierw  n a ­
sze krzywdy i żale. Posłucha, nie posłucha 
Has. ale zawsze już niedowierzająco przyjm ie 
oskarżenie Niem ców i pomyśli sobie, ażali to 
nie Szlązacy m a ją  rację, bom  słyszał ich skargi.  
Lóż. wy na to m ów ic ie?

Spojrzeli po sobie porozum iew aw czo, mil­
czeli, wreszcie zabrał głos Sikora, ślusarz.

- -  Zaś w tem, co mówił Letoclia jest t ro ­
chę racji,  bo jużcić co krew, to  krew i nie 
może być, ab y  nie przemówiła, ale kto zagada 
('o  młodego Now aka, ten  niech się dobrze ob ra -  
cliuje. bo jako  Niemiec jest n a ró d  mściwy, w y­
pędzą go precz z fabryki, s traci ehleb i długo 
musi szukać, zanim go znajdzie. T ak  m ów ię 
" a n i ,  czy dla tej niepewności opłaci się n arażać  
sw oje u trzym an ie  i swojej rodziny ca łe j?  P o ­
myślcie o tem.

Że wypędzą N iem cy takiego, to rzecz 
pew na ,  — mówili inni z żalem.

Nie d a ru ją  tak iem u!
— Choć uciekaj ze Szląska.

: — T o  p raw da ,  zaczął znów Letoclia, - 
ale jeśli każdy będzie siedział za piecem i kon- 
ten t  będzie z gorzkiego chleba, co mu da ją  za 
ciężką pracę, jakże ma być dobrze między n a ­
rodem  ?

— Ł atw o  to mówić tem u, kto m a  oszczę­
dności,  jako wy Letoclia, - m ów ił z w estchn ie­
niem Juraszyk, ale jak  jest żona i dziecia­
ków kupa. to dobrze  trzeba się namyśleć, za­
n im się co postanow i.

W tem  jeden  z tow arzyszów  stołu pa t rząc  
przez o tw ar te  okno, zaw oła ł :

-  Jedzie powóz z pałacu !
Wyglądnęli i inni.  Bitym gościńcem tuż 

obok piwiarni pod „Białym Koniem," toczył się 
szybko elegancki powóz, zaprzężony w parę  
rosłych koni. Na koźle obok fu rm a n a  siedział 
lokaj, k tóry widząc zna jom ych w oknach p i­
w iarni,  skinął głową na powitanie.

— Pojechali  na s tację  po  m łodego N ow a­
ka, —  objaśnił  Letoclia — więc radźm y, co ro ­
bić ? Jako  w as tu  zaprosiłem, to  już. i sam 
przem ów ię do niego, co będzie to  będzie, ale 
niechże wie, co n aród  cierpi od niemieckiego 
ucisku.

— H a, jeśli już  ofiarujecie się Letoclia — 
zaczął Brzezik — to niechże wasza ofiara nie 
idzie na m arne .  Gzy wiecie, co i jak  z nim 
gadać ?

S kup iono  się na  środku salki około s to ją ­
cego Lelochy, który  przem ów ił:

Jako  swój jes tem , od dzieciństwa p r a ­
cuję w sta low ni, znam  wszystkie nasze krzy­
w dy : powiem  mu wtedy, że n a ró d  cierpi,  że po  
nim jako  swojaku spodziewa się ulgi, niech 
wejrzy sam . a nic dowierza Niem com, bo w ia ­
domo, jak  oni kręcą i niemasz u nich sp raw ie ­
dliwości.

— Dobrze to wszystko - -  odezwał sie s ta ­
ry Ligenza ale skąd w iadom ość, że miody 
Nowak ma znaczenie w naszej fab ryce?  S ta ry , 
to wspólnik z Reinerem , ale m łody?

-  O n przychodzi w miejsce s tarego 
zawołał Brzezik m ów ią i w pałacu o tem i 
w stalowni.

W oźny mówił mi wczoraj — rzekł P a ­
kuła - że na  gwałt piszą wykazy sta low ni dla 
młodego Nowaka.

— Hm... jeśli tak, to wy Letoclia nie za­
pomnijcie mu powiedzieć, że żaden z nas nie 
dochodzi do  brygad je ra ,  an i do m ajs tra .

W iem o tem.
- -  t że nas  sz trafują  za nasz język - - za­

wołał Wieczorek.
Nie wolno nam  należeć do huszycIi kó­

łek katolickich.
— Ani do czy te ln i!
— Że nasz kościół rob ią  niemieckim !
— Śpiew ać nam  nie p o z w a la j ą !
— S rom ocą  nas o byle co !
ż e  wszystkich s tron  odzywały się skargi i 

p rzypom nienia .

Ze światowych zdrojowisk.
K a r l s b a d  7 czerwca.

Maj dobiegł do końca, a m im o to n ie m ie ­
liśmy tu dotąd  kilku po sobie nas tępujących, 
p raw dziw ie  pięknych dni wiosennych- Zaledwie 
stonce błyśnie, zaraz wieczorem lub wcześnie 
naza ju trz  zaczyna deszcz padać.  '/. r a n a  u ź ró ­
deł tłum y osób spaceru ją  pod parasolam i,  k tó­
ro tu muszą być n ieodstępnym i towarzyszami, 
co w ogóle p rzedstaw ia  n a d e r  oryginalny widok. 
Wszędzie n ieznośna wilgoć, co przeszkadza śn ia ­
dać na woinem pow ietrzu  pod kasztanam i.

Zjechało się już  je d n ak  m nós tw o  gości, 
c iioć t. zw. hnute sals u rozpocznie sie dopiero  
od potowy czerwca. W  końcu lipca nadciągną 
dopiero  Anglicy. A m erykanie  i inni ze wszelkich 
części świata zaoceanowi goście. Lipiec też i 
pierwsza i połowa sie rpnia są tu najśw ietn ie j­
szą porą .  na  k tórą  zwykle zjeżdżają W a rs z a ­
wiacy. widocznie w strzym ani sw em i zajęciami 
w mieście, choć często w tedy  p a n u ją  n ieznośne 
upały i mieszkania n iepom iern ie  drożeją.

Ruchliwi jednak  Karlsbadczycy. licząc na 
coraz bardziej w zrastający nap ływ  gości, nic 
p rzesta ją  wznosić \ve wszelkich częściach m iasta  
nowych dom ów , k tóre  tu wolno bud o w ać  tylko 
po.zaw szy ud d. S-go m a ja .  Tej zimy np. s ta ­
nęło kilką 4 -p ię lrow ych  gm achów , urządzonych 
z całym nowoczesnym  kom fortem , w śród  M arkt-  
platzn. obok głównej poczty. P rzyznać jednak  
należy wysoką przezorność tutejszej radzie miej­
skiej. która srogo zabran ia  zamieszkiwać, a tem 
hardziej w yna jm ow ać  te dom y w pierwszym 
roku po ukończeniu, z pow odu nieuniknionej 
wilgoci świeżych m urów . Oby chciano rządzić 
się p o d obną  przezornością we Lwowie, gdzie 
kamienic zniki zm uszają lokatorów  do suszenia 
m urów  w łasnemi p łucam i!

Gzęsto ju ż  je d n a k  i teraz daje  sie słyszeć 
m owa polska u źródeł i po kaw iarniach . Wiele 
osób. niezależnych pi zez swą pozycję, uznając 
dogodność pierwszego sezonu, już ukończyło ku­
racje i wyjechało.

ż  Królestwa i Galicji bawi obecnie bardzo 
wiele' osób. Sezon drugi zapow iada się świetnie.

Listy z kraju.
R y m a n ó w  1 1 czerwca.

Miaslo R y m a n ó w  ani lepsze ani gorsze pod 
względem wyglądu od swych siostrz.yc galicyj­
skich P iękne ma. en p ra w d a ,  położenie, pow ie­
trze świeże i czyste, jak  na podgórzu :  ale obok 
togo brud. śmiecie, jak w pierwszej lepszej 
mieścinie podolskiej.  Jedno  m a  tylko ciekawe, 
żc gdzie się ruszysz, wszędzie o uszy tw e obija 
się słowo „A m eryka" ,  o k tórej m ów ią  tu tak. 
jakby się nic za m orzam i,  ale gdzieś w drugim 
powiecie, a lbo  naw et tuż za g ran ic ą  R y m a n o w a  
znajdowała. Śmiało  można powiedzieć, że przy­
na jm nie j czwarta część okolicy a lbo  już  w A m e­
ryce byiu. albo się tam  znajdzie, a spotykałem

tu i takich, co byli po  p arę  razy za oceanem  
i wybierają  się znowu. Pędzi ich tam  zarobek, 
zda je  się, dość w ydatny , bo i grosz s ta m tą d  
przysyła ją  i z. groszem przyjeżdżają n apow ró t .  
a gdy go tu wydadzą, ja d ą  ta m  znow u po p ie ­
niądze. Są je d n ak  i tacy, co nie pow raca ją . . .  i 
to jest jedna bardzo c iem na s trona ,  na  k tó rą  
pow inno  się zwrócić nieco więcej uycagi. Istnieje 
tu zwyczaj, że młody parobek  lub naw et i 
mieszczański syn, w ybiera jąc  się za morze, żeni 
sic: wprzódy, a pożywszy z. żoną dw a lub
trzy miesiące, odjeżdża do Ameryki na  m ie­
siące długie, n a w e t  na la t  parę ,  a zdarza się. 
że i la ta mijają ,  a on nietylko n ie  w raca ,  a le  i 
ś ladu życia o sobie nie daje. ż o n y  zostają na  
miejscu i takich słom ianych  w dów  m ożna tu 
liczyć n a  setki. Jakie się dziwne skutkiem tego 
w ydarza ją  stosunki dom ow e, nie po trzebu ję  w y­
jaśn iać ,  bo rzecz mówi sa m a za siebie. Dodam  
jeszcze, że nietylko 11 M azurów tutejszych jest  
to w e zwyczaju, ale i R usin i,  dość gęsto tu za- 
siedzeni, t rzym ają  się tego samego. T ak  się tu 
z tem obyto, że już nikogo nie dziwi. Przyjdzie 
lato, to mężczyzn do pracy zdolnych tu bardzo 
m a ło :  kobiety pilnują i gospodarki i — siebie 
sam ych...

W  sam em  mieście stosunki, dzięki połowie 
ludności, k tórą  są żydz i, okropne. Może być, że 
now em u bu rm is trzow i,  p. Białasowi, ożywionem u 
najlepszenń chęciami, powiedzie się je  jakoś  u p o ­
rządkować. R e fo rm y  po trzebu ją  przedewszystkiem 
szkoły. Budynki szkolne u rąga ją  wszelkim w y­
m ogom  hygieny szkolnej, a nauczycielskie grono  
w takich w arunkach  p racu jące ,  godne zaiste p o ­
żałowania. Jak się dowiaduję, gm ina od d a w n a  
prosi o fi-klasową szkołę żeńską, daje  g run t 
ładny  pod  budowę i da tk iem  na budow ę chce 
się przyczynić, ale jak  d o tą d  n ap o ty k a  na k o n ­
sekw en tną  niechęć ze s t rony  rad y  szkolnej k ra ­
jowej. YYartoby wiedzieć d laczego?

D rugą piekącą sp raw ą,  je s t  kwestja drugiej 
trafiki.  Ozy uwierzycie, że miasto, liczące 4000  
ludności, posiada je dną ,  jedyną  t ra f ikę ,  w któ­
rej m ały  b ru d n y  żydziak gości obsługuje, speł­
niajcie zarazom funkcję pisarza zna jdu jące j  się 
tam kolektury lo te ry jne j?  W trafice tej w do­
datku  nie m a m ow y o przepisowych urządze­
niach, jakie wogóle dystrybucje tytoniu obo­
wiązują. Brud, fetor nie do opisania, a gdy 
przyjdzie w dodatku dzień targowy, to niepo­
dobna  się doc isnąć do trafiki, ale i o utworzenie 
drugiej ‘daremnie parę. lat kołatają, a powiatowa 
władza ani rusz nie ehceaazwollć. aby przy­
padkiem tutejsi hegemoni stialy nie ponieśli, 
O tych stosunkach nic zapewne nie wie kra jow a 
dyrekcja skarbu, bo ani wątpię, że zarządziłaby 
bezzwłocznie, co należy. Może moja pisanina 
jaki skutek odniesie.

Do zakładu kąpielowego zjeżdżają s ię  już 
liczni goście po zdrowie i cudow ne  pow ietrze 
tutejsz.e. Goście tutejsi z p raw dziw ą radośc ią  p o ­
witali w iadom ość o zamknięciu sesji rady  p a ń ­
stwa... bo )tr. J a n  Potocki,  właściciel zakładu i 
poseł do  p a r la m en tu ,  nie będzie po trzebow ał 
wyjeżdżać. Nic facet-ja to. co piszę, ale takt. że 
kuracjusze rym anow scy  nie rozumieją zakładu 
bez hrabiego. Jest bo  też on duszą wszystkiego 
tutaj.  Grzeczny, jak nie pan  u ty tu łow any ,  naw e t  
dla m izeraków. p rzystępny , sam  we wszystko 
wglądający, niedopuszcza jący do żadnych, n a d u ­
żyć, u przedewszystkiem  stale nad  rozwojem 
zakładu pracu jący ,  co z każdym rokiem jest aż 
nad to  widoczne. Dzielnie w tej p racy p o m a g a  
h rab iem u  p. Trusz. zarządca tutejszy, a gdy i 
lekarze pp. Regier  i Dukiet sum ienn ie  po jm u ją  
swe obowiązki, — niedziwna, że goście kąp ie ­
lowi bardzo  sonie chw alą  pob y t  w R ym anow ie .  
Pogodę marny piękną i dlatego kończę, bo  aż 
grzech ślęczeć przy biurku. itr.

T u r k a  14 czerwca. {Jubileusz uniw ersy­
tetu Jagiellońskie o). Dnia 7 czerwca obchodziła  
5 -k lasow a szkoła mieszana w T u rc e  F)00 rocznicę 
ku uczczeniu pamięci założenia un iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego w Krakowie. P o  m oczystem  n a b o ­
żeństwie. k tó re  o d p raw io n o  w kościele i cerkwi, 
zgromadziła się dziatw a w pięknie ub rane j  sali 
w budynku  szkolnym i uczciła powyższą p a m ią ­

■— Gzy ja  nie s w ó j !?  zawoła! głośno 
Lei,,,.li;1 -Jj uczycie mnie. jakobym  był n ieświa­
dom  rzeczy.

- -  Uciszcie się! - -  krzyknął Juraszyk  i po 
chwili zaczął: — Gdzie myślicie gadać do nie­
g o ?  W  sta lowni nie wolno, ta m  my n iewolni­
cy. do pałacu nas nic puszczą, więc gdzie ?

Hm ...  przemyśliłem już o tem i sądzę, 
iż najlepiej za trzym ać go w drodze i w ypow ie­
dzieć mu nasze żale.

- Zobaczy byle Niemiec, podpatrzy , p o d ­
słucha i da znać dyrek torow i, albo d rogiem u 
Przyleci taki Niemiec i zyskamy tylko sz tra l — 
ostrzegał Sikora.

— T o  wiecie co — zawołał Juraszyk — 
za trzym ajm y  pow óz przed piw iarnią, poprosim y 
go do stancji i Letoclia powie m u nasze sk a r ­
gi. Z an im  spostrzegą ‘się Niemcy, już on się 
dowie.

Wszyscy przyklasnęli tem u planowi, a Le- 
tochn dodał,  pa trząc  na zegarek:

— Jeśli knrjerem  przyjedzie. to  lada chw i­
la może być tu ta j .  T edy  w yjdźm y przed p i­
wiarnię. zaczekajmy chwilę i sp row adzim y go 
tu ta j. . .  Hej. g o s p o d a rz u ! — zwrócił się do s to ­
jącego w progu  — przygotujcie izbę. bo p rzy j­
dziemy tu z Nowakiem.

— Już wy m nie  nie uczcie, wszystko b ę ­
dzie w porządku.

Dopiwszy piwa. ro/.płaciwszy sie z gospo­
darzem . wyszli wszyscy przed  piwiarnię, ro zm a­
wiając z cicha, wyglądając niecierpliwie po ­

i l i .
W  p iw iarn i gospodarz  Berthold  Cholewa, 

zostawiwszy żonę za szynkfasein. zajął się w raz  
z chłopcem upo rządkow an iem  salki na  przyjęcie 
dosto jnego  goścfa. N astępnie  obaj  przeszli do 
g łównej izby. chłopak  w ym ia ta ł  resztki cygar
i pap ierosów , łup iny  z jedzenia ,  a gospodarz  
ścierał zach lapane  stoły, ustaw ia ł  krzesła, a 
skończywszy s taną ł  p rzed szynkfasem , spojrzał 
na  izbę z uśm iechem  zadowolenia i rzekł do żony:

— No i u L eopolda nie je s t  lepiej — m a ­
jąc  na myśli konkurency jną  p iw iarnię ,  do  k tó­
rej uczęszczali sam i Niemcy, gdy tu  gromadzili 
się przeważnie Szlązacy.

— Bertholdzie — zaczęła sw arliw ie ż o n a — 
tobie w głowie g łupstw a tylko, a pomyślałeś, co 
się stanic: z nam i.  jak  dowiedzą się w stalowni, 
żc u nas był ten  spisek szląski ?

— Go ma b y ć?  Przyszli, pili piwo, gadali 
według swej woli. cóż ja  m a m  rob ić?  i com 
w in ie n ?  Ludziom gęby nie zam uruję .

— O ja  nieszczęśliwa — jęknęła  żona — 
toż nas  wypędzą precz z tej p iwiarni,  poginie- 
m y z g łodu, zm arn ie ją  nasze dzieci. Czyż nie 
wiesz, że za ta k ą  zm owę będzie kara surow a, 
że oni n ikom u  n ie  p rzebaczą!?

S łucha ł  zamyślony, rob iąc  odruchow o po­
rządek n a  szynkfasie, w estchną ł  i rzekł:

— Może masz i rację, trzeba dać znać do 
fabryki,  co się święci... H ej Wolfgang, weź czap­
kę i pobiegnij do fabryki, spotkasz ta m  k tó ­
rego ze starszych, najlepiej rządcę, to  m u  po ­
wiesz o tem  zebran iu .  (Ciąg dalszy nastąpi).

Pawictrzo lasów Iglastych w pokoju Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 1 A V F I I  ł I I I I V I  (  V
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tkę s to sow nym  „p o ra n k iem " .  Obfity p rog ram , 
zaw iera jący  pieśni religijne, h y m n  l u d u , odpo- 
w iedne  pouczenie, tudzież d o borow e deklamacje, 
w ykona ła  dz ia tw a  szkolna, w  obecności dość 
licznie zeb ranych  gości, bez zarzutu. P om iędzy  
zg rom adzonym i gośćmi widzieliśmy ze s trony  
r a d y  szkolnej okręgowej s ta ros tę  p. L. Biliń­
skiego, in sp e k to ra  szkolnego p. Z aborn iaka  i 
wielu innych. W  tym  dniu  urządziło g rono  n a ­
uczycielskie także wycieczkę, na k tó rą  wyruszyła 
młodzież szkolna o godzinie 3 po  po łudn iu  do 
jednego  z pobliskich lasów, skąd  po  wesołych 
za baw ach  przy dźwiękach miejscowej kapeli 
wróciła dopie ro  późnym  wieczorem  do dom u. 
T ak ie  sa m e uroczystości odbyły  się także w  szko­
łach  wiejskich, a  t o : w  Boryni,  Matkowie, Butle, 
Jaw orze  i Isajach.

KRONI KA.
Panlątąjny • gima^Bn cieszy askiem.

Oj&ijnsB lw ow ski.
N i e d z i e l a  17 czerwca.
Teatr hr. Skarbka: „Tam ten*, sztuka. Początek 

o godzinie 7 l/» wieczorem.
„Panoram a racławicka*, na piacu powystawo- 

wym, od godz. 9 rano aż de zmroku.

Kalendarz. Niedziela (17) Adolfa. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 5, za< hód o godzinie 7 
minut 57.

Sp. Jułjusa HoroBzkiewicz który należał do 
najlepszych synów Polski i miłość Ojczyzny prze­
płacił długiem, bo od roku 1837 do 46 roku 
trwającem więzieniem w Kufsteinie, byl nietylko 
szermierzem miecza, ale i p ió ra : był to umysł in­
teligentny, bystry, wrażliwy na wszystko, co piękne 
i szlachetne. Pisał wiele w zakresie astronomji, kos- 
mografji, opracował wiele popularnych dziełek dla 
ludu, a pozostawił w rękopisie cenne pamiętniki, 
które dla literatury historyczeej nie małe będą miały 
znaczenie. Nietylko jednak literatura, bo i sztuka 
miała w nim bardzo gorącego wielbiciela. Wolne 
chwile poświęcał rysunkom malarskim i m uzyce: 
z zamiłowaniem i pietyzmem gromadził pieśni pol­
skie, zbierał stare nuty i wydał je  w dziełku dwu- 
tomowem p. t. „W spomnienia z r. 1 8 3 1 .“ Osta­
tnią pracę jego drukuje obecnie „Przewodnik nau­
kowy i literacki.* Nosi ona tytuł „Pamiętnik o 
stroju narodowym w Rzeczypospolitej polskiej.*

Pogrzeb odbędzie się dziś w nieezielę o godz. 
5 popołudniu z domu przy ul. Mikołaja I 15.

Centralny kom itet wyborczy. „Gazeta na­
rodowa" donosi, że prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca zbierze się komisja wybrana przez 
sejmowe Koło polskie, dla sprawy regulaminu komi­
tetu centralnego. Do komisji tej należy, jak wiado­
mo, 15 posłów /. różnych stronnictw, a przewodni­
czącym jej jest poseł Stanisław hr. Stadnicki.

Uprzejmość S ienkiew icza. Henryk Sienkie­
wicz jest niesłychanie subtelny i dokładny w spła­
caniu długów wdzięczności. Dowody tego są liczne, 
a oto nowy. P. Albert Szkowron. właściciel hotelu 
Europejskiego, gdzie Sienkiewicz mieszkał podczas 
swego pobytu we Lwowie, starał się, aby znakomi­
temu autorowi nie brakło żadnej wygody, ażeby czuł 
się tu jak najlepiej. Nie uszło to uwadze Sienkiewi­
cza, więc odwdzięczając się za tę serdeczną o niego 
troskliwość, przysłał onegdaj p. Szkowronowt wyda­
nie swej trylogji w pięknej oprawie, z własnoręcznie 
napisaną, bardzo serdeczną dedykacją.

Utonięcie dwojga dzieci. Robotnicy cegieł 
niani Studzińscy wyszli wczoraj, jak zwykle, do swej 
pracy w cegielni Półtoraka za rogatką slryjską. Po­
nieważ nie mieli w domu przy kim swoich dzieci 
zostawić, zabierali je  z sobą, by się przy pięknej 
letniej pogodzie zabawiały na świeżem powietrzu. 1 
tak 5 letnia Kasia Studzińska miała zabawiać i być 
piastunką swej 13 miesięcznej siostrzyczki Marysi. 
Tak samo było i wczoraj. Kasia nosiła swą siostrzy­
czkę na rękach, huśtała ją, jak jej siły starczyły, sło­
wem była nadzwyczaj sumienną piastunką. W  końcu 
zmęczyła się noszeniem Marysi po rękach i posadziła 
ją  na trawniku, bawiąc się z nią dalej.

W pobliżu cegielń znajdują się umyślne sa­
dzawki nie wielkie i nie głębokie bardzo, lecz za­
wsze głębokość ich dosięga prawie sążnia ria samym 
środku. W  sadzawkach tych robotnicy cegielniani mo­
czą glinę, na cegły. Otóż wczoraj Kasia Studzińska 
bawiła się  ze swą siostrzyczką w pobliżu takiej sa­
dzawki i gdy posadziła Marysię na trawniku, sama 
się gdzieś zapatrzyła. Tymczasem niespokojny dzieciak 
poraczkował nad brzeg sadzawki, do której się też 
stoczył. Ujrzała to Kasia i czemprędzej pospieszyła 
na pomoc swej siostrzycee, a chcąc z wody wycią­
gnąć Marysię, sama weszła do sadzawki, lecz pośli­
zgnąwszy się na nadzwyczaj ślizgim gruncie, sama 
wpadła w głębię sadzawki. Ujrzeli to pracujący przy 
cegielni robotnicy i pospieszyli natychmiast z ratun­
kiem, wzywając równocześnie z miasta pogotowie 
ratunkowe. Po niedługich poszukiwaniach wydobyto 
z sadzawki dwa nieżywe ciała: starszej Kasi i jej
s'ostry Marysi. Wszelkie próby ratunku przedsiębrane 
przez robotnikow nie skutkowały, dopiero przybyły 
wkrótce lekarz dyżurny stacji ratunkowej zdołał przy­
wrócić 13 miesięczną Marysię do życia i odwieziono 
ją  do szpitalika św. Zotji. Natomiast 5 letniej Kasi, po­
mimo dwugodzinnych usilnych zabiegów lekarskich, 
nie przywrócono oddechu i pozostała martwą. Zwło­
ki jej odstawiono do instytutu medycyny sądowej.

Tragikom edja m ałżeńska. Wczoraj popołu­
dniu zawiadomił woźny magistracki lekarza dyżur- 
aego na stacji ratunkowej, że w magistracie na scho­
dach leży jakaś kobieta. Przeniesiono ją  na stację. 
Była rzeczywiście nieprzytomną, ho pijaną kompletnie. 
Po otrzeźwieniu jej przez lekarza dostała znowu ata­
ku nerwowego: „exaltatio nerrosa*. — Dopiero po 
uspokojeniu się poczęła wyjaśniać rzecz całą: Mąż 
jej, Stanisław Sum ara, pracował „na magistrackiem", 
lecz mu w środę wymówiono pracę. Zmartwiło go 
to tak bardzo, że cały wieczór w środę i w czwar­
tek nic nie mówił, a popołudniu wyszedł z domu. 
Wtedy Sumarowa, przypuszczając najokropniejsze 
rzeczy, rozpoczęła poszukiwania za mężem i szu­
kała go bez przerwy od czwartku wieczora do tej 
chwili, nawet w domu nie było. Ponieważ zaś trzy­
mała się zasady, „dobry trunek na frasunek" — to 
i podpiła sobie. p 0 wysłuchaniu tego opowiada­
nia, wyekspedjowano ją  ze stacji.

Po niedługim czasie przechodnie zaalarmowali sta­
cję ratunkową, że pod „NarodnąTorliowlą “ leży jakaś 
chora kobieta. Lekarz dyżurny biegnie czemprędzej 
z lekarstwami i poznaje Sumarowe, którą niedawno 
temu opatrywał na stacji. Tego było mu już za dużo 
i oglądać się począł nawet za żołnierzem policyjnym, 
by odwiózł Sumarowę alho do domu, albo gdzie chce, 
gdy wtem słyszy okrzyk radosny: „Stasiu, ty żyjesz?“, 
ua co zabrzmiało pytanie: „A co z toba się działo,

Teklo?"... Oto jak deus ex m achina  zjawił się mąż 
Sumarowej, poszukiwany przez nią Stanisław. Nastą­
piły pocałunki z dubeltówki, ku wielkiej uciesze 
przypatrującej się gawiedzi i czuła para małżeńska 
poszła do domu.

Dla całości dodać należy, że Sumara wrócił we 
czwartek wieczorem do domu i zaniepokoił się na 
dobre dopiero wtedy, gdy żony całą noc w domu 
nie było. Cały przeto ranek wczorajszy poświęcił jej 
poszukiwaniu, byl na policji, u rozmaitych kum, — 
lecz nadaremnie. Dopiero na szczęście nadszedł w 
sam czas, by żonę wybawić z kłopotu, a nawet 
ocalić od pobytu w aresztach policyjnych.

Fosfor arsenem. Chemik berliński Fittik do­
konał wielkiej doniosłości odkrycia. Mianowicie od­
krył wspomniany uczony, że fo s  lo r  pod pewnem 
działaniem przechodzi bezpośrednio w a r s e n .  -Jeżeli 
twierdzenie to się sprawdzi, będzie ono dowodem, 
iż teorja 0 pierwiastkach chemicznych jest błędna.

Obłąkany. Z Rzymu telegrafują 15 b m .: Je­
den z woźnych senatu dostał nagle obłąkania i rzu­
cił się na dwóch senatorów, raniąc ich w głowy. 
Następnie wyskoczy! oknem na bruk i zginął na 
miejscu.

* Colosseum, tea tr Rozmaitości, pod dyrekcją E rnesta 
T h  o r n a .  Od 1 czerwca nowy sensacyjny program .

Rektorem uniw ersytetu Jagiellońsk iego
wybrany został dr. Maciej J a k u b o w s k i ,  dotych­
czasowy dziekan wydziału lekarskiego. Wybór dzie­
kana wydziału filozoficznego jeszcze nie został do­
konany.

Tegoroczne w ielk ie manewry odbędą się 
w Galicji. Operować będą przeciw sobie dwie armje, 
z których jedną dowodzić będzie arcyksiążę Franci­
szek Ferdynand. W  manewrach wezmą udział kor­
pusy: tszy (morawsko-szląsko-krakowski), l()ty (prze­
myski) i l i t y  (lwowski), oprocz tego zaś cztery 
dywizje obrony krajowej i wielkie masy kawalerji. 
Manewry rozpoczną się z początkiem września ukończą 
zaś w drugiej połowie września. Naczelne kierowni­
ctwo spoczywać będzie w ręku cesarza.

Protest teologów grecko-katoliekich przeciwko 
rosyjskiemu obchodowi 25-iecia zniesienia unji ko­
ścielnej podpisało jak się dowiaduje „Ruślan*
135 teologów, wychowanków grecko-katolickiego se- 
minarjuin we Lwowie, z ogólnej liczby 204. Z lej 
ogólnej liczby 150 zalicza się do narodowców ru ­
skich, a 54 do moskalofilów. Na ułożonym „prote­
ście" podpisało s ię ' początkowo 10 moskalofilów, 
którzy następnie po zasięgnięciu informacyj poza 
murami grecko-katolickiego seminarjum, podpisy swe 
cofnęli. Z, powodu spóźnionego akcesu 12 teologów 
przem yskiej do tego „protestu", podpisów icli na 
proteście nie można było umieścić. „Czasy ducha 
moskaiofilskiego pisze po tych wyjaśnieniach
„Ruślan" — wśród wyehowańców seminarjów grecko­
katolickich minęły bezpowrotnie."

Do Paryża! Rada miejska ni. Lwowa posta­
nowiła wysłać na wystawę paryską dziesięciu ręko­
dzielników z różnych zawodów, a to : pięciu maj­
strów i pięciu czeladników i udzielić: im w tym celu 
zasiłku po 300  koron. Osoby, chcące korzystać z 
tego dobrodziejstwa, mają wnosić swoje kompeten­
cyjne podania najdalej do 25 czerwca b. r. na ręce 
izby rękodzielniczej w ratuszu na I. piątrze.

$ 19. Ck. prokurator państwa, p. H a y d e r e r ,  
przysyła nam następujące pismo: „Szanownej re­
dakcji czasopisma „Dziennik polski* we Lwowie.

Wskutek wezwania c. i k. 11 komendy kor- 
puśnej we Lwowie, upraszam na podstawie § 19 
ust. pras. o umieszczenie w najbliższym numerze 
swego czasopisma, następującego nadesłanego spro­
stowania :

W kronice „Dziennika polskiego* nr. 158 a dnia 
9 czerwca 1900, umieszczono pod napisem „pod 
znakiem pałasza* notatkę, według treści której 
uczyniono zarzut c. i k. kapitanowi 80 piliku pie­
choty, p. Józefowi Penz, że w niezwykle surowy 
sposób traktuje swyeli podwładnych, nakładając na 
nich za najlżejsze przewinienia, najostrzejszą karę, 
tzw. Anhinden.

Zarzut ten okazuje się wobec wyniku przepro­
wadzonych dochodzeń, jako nieuzasadniony, albowiem 
pomieniony c k. kapitan zastosował przez cały czas 
swej służby jedynie tylko w dwóc-U wypadkach po- 
wyż powołaną karę dyscyplinarną, w obu tych wy­
padkach była ta kara zupełnie usprawiedliwioną 
i została wykonaną według dotyczących przepisów. 
Wobec tego niezgodne są z faktami i dalsze wy­
wody, umieszczone w artykule tym co do sposobu 
i co do dopuszczalności tej kary, która wcale nie 
jest jeszcze najostrzejszą karą. Lwów, dnia 15 czerwca 
1900. C. k. prokurator państwa H ayderer . "

22 ustawy prasowej opiew a: Wszelkie w g
19 oznaczone pisma, należy wydrukować bez zmiany 
i jakichkolwiek wtrąceń.

Pismom perjodycznym, obowiązanym do umie­
szczenia sprostowań urzędowych, lub pism w ij 20 
wspomnianych, nie wolnb w tym samym numerze, 
lub zeszycie, w którym odnośne ogłoszenie się znaj­
duje, umieszczać żadnych dodatków, ani uwag nad 
treścią rzeczonych ogłoszeń.

Co do zarządzeń, lub orzeczeń sądów karnych, 
umieszczanych na skutek polecenia sądowego, nie 
wolno podobnych uwag, ani d> datków czynić nawet 
w tych perjodycznych pismach drukowych, które 
ogłoszenia ich się podjęły, choć nie były do lego 
obowiąznnemi.

Echa jubileuszow e. Z Petersburga donoszą 
nam, że bankiet, którym naukowe kola rosyjsko- 
polskie w Petersburgu, zamierzają uczcić juhileusz 
krakowskiej akademji, a o którym wspomniał w cza­
sie swego we Lwowie pobyt u , prot. Karajew, został 
odłożony do jesieni.

Stało się to dlatego, że obecnie jest pora, 
w której cały Petersburg jest na daczach, lub za­
granicą, a etiodzi o to, aby bankiet miał jak naj­
większą liczbę uczestników.

Pożar. Dnia 1 1 bm. byl pożar w Sokalu, na 
ul. Krawieckiej. Spaliło się 12 budynków mieszkal­
nych z iunenii zabudowaniami. Spalił się także 
jeden koń.

Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 19 
pisma „ROMANS i POWIEŚĆ11, który za­
w iera: „M iłość ojcow ską11 J. Chwały; „Ta­
jem nicza zbrodnia11 romans Eugeniusza Cha 
v ette  (dokończenie); „Z g łęb i syb iryjsk iej11, 
przez Juljusza T nrczyńsk iego; „Hufiec umar­

łych* przez Rudyarda K iplinga.

* Basen (pływalnia) w zakładzie kąpielowym św. 
Anny (ulica Akademicka I. 10) otw arty d l a  p a n ó w  
od godziny W —9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo­
rem, d l a  p a  ri od godziny 9 —12 w południe. L e k c y j  
p ł y w a n i u  udziela egzaminowany nauczyciel. Kąpiel 
25 et. w abonam encie 20 et.

* Repertoar teatralny. T eatr lir. Skarbka Dziś w 
niedzielę (wznowienie) rT am ten", sztuka w 5 aktach Jó­
zefa Maskolfa, trzeci gościnny występ Kazimierza Kaiuiń- 
skiego. artysty sceny krakowskiej w roli pułkownika 
K orniłtow a: w poniedziałek po raz pierwszy „Posłowie 
na wakacjach", krolochwila w 3 aktach Pawła Kerrier, 
tłum aczył Jarosław  Pieniążek.

Codziennie przedstawienie. C o  p i ą t k u  H i  g h - L i f e  
p r z e d s t a w i e n i e .  A m e r y k a ń s k i  b a l e t  n a d  
p o w i e t r z n y ,  najw spanialsze widowisko współczesne. 
C a r m e n c i t a ,  najznakom itsza hiszpańska tancerka. 
N a j w i ę k s z y  a m e r y k a ń s k i  B i o s k o p  (epizody z 
wojny w Transw aalu). Klown Petroff, komiczna tresura  
kotów, osłów i świń. Mle. Georgette fantastyczne allegorje 
i wiele innych. W  niedziele i św ięta 2 przedstawienia. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników p. 
Plolina.

* 0 mączce odżywiającej Nestle’go, używanej od lat 
trzydziestu dla niemowląt i małych dzieci, posiadam y 
wiele certyfikatów powag łekarskich ze wszystkich szpita­
lików dziecięcych, jakoteż z prywatnej praktyki dziecięcej; 
praw ie wszystkie szpitaliki i arnbulatorja m onnrchji, re­
prezentow ane przez przewodniczących poszczególnych od­
działów, orzekają, że mączka odżywiająca Nestle’go po­
w inna i może być przedewszystkiem i z dobrym skutkiem 
w braku pokarm u macierzystego, lub odpowiedniej ńiamki, 
używaną.

W najnowszym czasie jednak mamy zajm ujące sp ra ­
wozdania z praktyki w ew nętrznej, tak, że możemy zau­
ważyć obszerniejszy zakres w używaniu tejże. Podnieść 
tu należy odnoszące się do tego sprawozdanie fachowe, 
publikowane przez radcę zdrowia dra F tlrsta  w Berlinie 
(w czasopiśmie dla dyet. i fiz. terapji, Berlin), z którego 
dowiadujemy się, że przy osłabieniu żołądka i dyspepsji, 
szczególnie u pacjentów anemicznych, cierpiących na 
błędnicę, na wrzody żołądka, w okresie braku apetytu i 
rekonwalescencji, proszek mleczny Neslle’go używany by - 
wał jako przygotowanie do norm alnego odżywiania. Pa­
cjenci używają mączki chętnie, w większej liczbie wy­
padków wysoka jej wartość odżywcza została skonstato­
waną, a chorzy przychodzili szybko do zdrowia.

P reparat ten, stosownie do okoliczności, podany w 
formie papki (wolne od zarodków mleko alpejskie i pro­
szek sucharkowy, w odpowiedniej formie zmięszane), 
został stwierdzony jako środek dyetetyczny „par e.web 
lence" w wyż wymienionych wypadkach i p rleca się pp. 
lekarzom najusilniej w w ewnętrznej praktyce do dalszych 
doświadczeń w przypadłościach gaslryeznycli i przy 
wrzodach żołądka w okresie rozpoczynającego się odży­
wiania.

* Kwizdy weterynarskie prudukta. Do najpopular­
niejszych i najbardziej renomowanych swojskich firm, za 
liczą się bez wątpienia firma Franciszka Jana Kwizdy w 
Korneuliurgu. Produkty weterynarskie, wprowadzone do 
handlu przez tę firmę, cieszą się istotnie najlepszą sławą 
nietylko w Austro-W ęgrzecli, lecz na całym kontynencie, 
a nawet w Anglji i Ameryce,

Każdy gospodarz wiejski zna korneuhurski odżywczy 
proszek bydlęcy, proszek dla nierogacizny, pigułki Kwizdy 
przeciw kolkom, a dziś już Irudnoby zualeść właściciela 
koni. czy to sportsm ena, właściciela prywatnego, h an ­
dlarza, czy gospodarza wiejskiego w którego stajni 
Kwizdy płyn restyUieyjny nie znalazłby prawa obyw atel­
stwa. Nawet w Anglji, gdzie wszystkie odkrycia i u rzą­
dzenia na polu sportu konnego tak radzi sobie przy­
właszczają, uznają, bez zawiści, pożyteczność i sku­
teczność szczególniej dla płynu restytucyjnego Kwizdy
i tegoż opatentow ane kauczukowe opaski. Hrabia Slra- 
hem berg i F. Hftfcr, znani jeźdźcy dystansowi, używali
podczas swej jazdy płynu restytucyjnego Kwizdy z wiel­
kim skutkiem. W ielkie uznanie i u innych jeż lźrów dy­
stansowych i wielu weterynarzy, posiadają Kwizdy pa­
tentowane, gumowe paski i patentow ane gumowe przy­
rządy ochronne dla nóg konia. Franciszek Jan Kwizda w 
Korneuliurgu koło W iednia, posyła na żądanie swój 
pięknie ilustrow any cennik gratis i banko.

Składki na cele użyteczności publicznej lub naro­
dowej.

T o w a r z y s t w o  z a I. u r z ę d n i k ó w  p o c z t u -  
w y c li we Lwowie złożyło w naszej adm inistracji : dla 
szkoły polskiej w Białej 20 kor., dla gimnazjum  polskiego 
w Cieszynie 20 kor., na pomnik Mickiewicza 30 kor.

Z a m i a s t  w i e ń c a  na grób ś. p. Juljana Hn- 
roszkiewieza, złożyli na ręce dra B ernarda Goldm ana 
dyrekcja i urzędnicy Banku krajowego 100 kor. na rzecz 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników powstania 
polskiego z roku 1863 4, ażeby uczcić pamięć długo­
letniego prokurzysty i głównego kasjera tegoż banku.

* Walne zgromadzenie akademickiego Koła T ow a­
rzystwa „Szkoły ludowej", odbędzie się dnia 19 czerwca 
b. r. o godzinie 7 wieczorem w sali lit. uniwersytetu.

Zm arli:
Józefa z Minasowiczów K a l i t  o w a ,  wdowa po wy­

chodźcy, iużynierze koiei ottomaiiskich, zm arła we Lwo­
wie w 55 roku życia. Byłe to kobieta zacna, oddana wy­
chowaniu trojga dzieci, które śm ierć jej osiem. Pogrzeli 
odbędzie się dziś dnia 16 b. m. o godzinie 5 popołudniu. 
H. i. p.

Franciszek U m a ń s k i ,  portjer kolei państwowej, 
zm arł we Lwowie w 53 r. życia.

W Starzyskach koło Janow a odbył się wczoraj po­
grzeli ś. p. K a r o l i n y  W  o i )i ni a  n o w ej, żony Edwarda 
W eipmuna. Najbliższa rodzina i licznie zebrane sąsiedztwo 
wzięły udział w tym sm utnym  obrzędzie.

Notatki literackie i artystyczne
Z teatru. Wczoraj rozpoczął p. Kazimierz 

K a m i ń s k i  szereg występów gościnnych na lwo­
wskiej scenie w roli J u s o w a ,  w zajmującej sztuce 
Ostrowskiego „Łapownicy." Rola ta, jak wiadomo, 
należy do najlepszych krakowskiego gościa, lo też 
publiczność wypełniła teatr po brzegi. Była to pra­
wdziwa biesiada artystyczna, zwłaszcza, że i nasza 
drużyna teatralna wywiązała się ze swego zadania 
doskonale. Wczorajszy występ mógł przekonać p. Ka­
raibskiego, że posiada w wysokim stopniu sympatje 
lwowskiej publiczności, a sympatje te spotęgują się 
jeszcze obecnie. Nie potrzebujemy dodawać, że po 
każdym akcie dziękowano mu burzą oklasków. Cha- 
rakterystyczneni a bardzo pocieszającem jest, 
że na zapowiedziane dwa występy p. Kamińskie- 
go, znaczna część biletów już rozebrana.

Operetka lwowska (68 osób) wyjecltała w 
piątek do Stanisławowa, gdzie da sześć przedsta­
w ień; następnie uda się do Kołomyi na 4 przed­
stawienia. Wybornie ułożony repertuar pozwala mieć 
nadzieję, że występy naszej operetki cieszyć się będą 
tu i lam niezwykłem powodzeniem, czego jej z serca 
życzymy.

Z teatru. P. K a m i ń s k i  wystąpi dziś, w nie­
dzielę, w sensacyjnej sztuce Maskoffa „Tamten*, 
w popisowej roli Korniłtowa. w której jest wprost 
niezrównany.

Na poniedziałek zapowiada repertoar premierę 
franwiską pt. „Posłowie na wakacjach*, której treść 
odpowiada zupełnie obecnym naszym stosunkom po 
zamknięciu parła men t u .

We wtorek wznowioną będzie nadzwyczaj ele­
gancka komcdja Bissona „Pan dyrektor* z p. Ka- 
mińskim w roli tytułowej, którą artysta ten gra 
z nadzwyczajną brawurą.

W środę daną znów będzie, ciesząca się wiel- 
kiom powodzeniem „Lygia* Barretta.

Koncert sienkiew iczow ski odbędzie się — 
jak już wiadomo — dnia 2 5  czerwca z bardzo 
świetnym programem, który zostanie niebawem ogło­
szony. P. Tarasiewicz, artysta sceny krakowskiej, 
który w tyui sezonie lak znakomicie odtworzył po­
stać Kordjana, przyjął udział w koncercie. Artysta 
odczyta jeden z utworów Sienkiewicza, zapewne 
„Bądź błogosławiona* i oldeklaninje wiersze Sło­
wackiego. W koncercie weźmie udział nie orkiestra 
Tow. muzycznego, leez orkiestra operowa pod nrty- 
slyeznem kierownictwem p. Jareckiego.

W poniedziałek, 18 bm . o godz. 7 wieczorem 
w Kole liłeracko-artyslyeznem, odbędzie się posie­
dzenie komitetu, u rz ą d z a ją c e g o  koncert.

izba sadowa.
S a n o k  ir> czerwca. 

(Sędziowie przeciw  adwokatowi).
P rzed  sądem  obw odow ym  w S anoku  loczy 

się te ra z  rozp raw a,  dla naszych s tosunków  sn-

, downiczych bardzo  charak te rys tyczna .  Jes t  ona 
. do pew nego  stopn ia  odpow iedzią  n a  p y ta n ie ;  

Jak  się p rzedstaw ia  w p rak tyce  n o w a  p ro ce d u ­
ra  cywilna, po  której sobie tyle ob iecyw ano?  
Czy s łusznymi są  zarzuty, podnoszone  już  z w ie­
lu s tron ,  *że  p ro ce d u ra  t a  jes t  p rzedwczesną,  
da je  bow iem  sędziom m łodym  i n iedośw iadczo­
n y m  za wiele pokus do rozw ijan ia  swej s a m o ­
dzielności w sposób  niekiedy bardzo  u je m n y  i 
przez to  wogóle nadw eręża pow agę s ta n u  sę­
dziowskiego u ludu ? Kwest j a  ta  była zwłaszcza 
przedm iotem  dyskusji n a  wiecu adw okack im  w 
W iedniu ,  a s p ra w a  obecna je s t  żywą do niej 
iłlustracją.

Jako  s trony  w y s t ę p u ją : z jednej  s trony
dw aj młodzi adjunkci sądu  w  Brzozowie pp. 
Józef Drzymalik i Eustachy  Dudrowicz, obydw aj 
Rusini,  z drugiej s t rony  dr. W incen ty  Daniec, 
a d w o k a t  k ra jow y w  Brzozowie. Między ob o m a  
tym i sędziami a ad w o k a tem  w ytw orzył się od 
la t  kilku an tagon izm , k tóry  w ich zetknięciu się 
u rzędow em  przybiera ł coraz częściej bardzo  
o stry  cha rak te r .  Dr. Daniec zaczął się uskarżać 
na  seka tu ry  ze s t rony  obu świężo m ianow anych  
sędziów, k tórzy p o dobno  w p ry w a tn y c h  kołach 
odgrażali się przeciw  n iem u, że go zniszczą m o ­
ralnie i m a terja ln ie .

W  końcu wniósł dr.  Daniec do władz prze­
łożonych zażalenie, w  k tó rem  naprow adz ił  kilka­
naście faktów n iepraw id łow ego u rzędow an ia  obu  
a d ju n k tó w ,  stronniczego trak to w a n ia  jego klien­
tów, używ ania  w yrazów  obelżywych, p rzekręca­
nia protokołu  i t. p. n iesprawiedliwości i n a d ­
użyć. Zażalenie to spow odow ało  p ro k u ra to ra  
p a ń s tw a  w S anoku  p. Szom ka, do wdrożenia 
przeciw drow i Dańcowi śledztwa karnego  o 
oszczerstwo, k tóre  je d n ak  po  kilku miesiącach 
zastanowił,  pozostaw ia jąc  pp. Drzyinalikowi i 
D udrowiczowi w olną  rękę co do  tego, czy m a ją  
przeciw drowi Dańcowi wnieść skargę o o b r a ­
zę czci z § 487 u. k. T ym czasem  sp raw a  stała 
się już  p rzedm io tem  dyskusji dziennikarskiej,  
zwłaszcza podn iós ł  ją  w iedeński o rgan  ad w o k a ­
tów  „Das B a rre au "  jako  bardzo  ważną dla ca­
łego s ta n u  adw okackiego; wreszcie przyszła i 
p rzed  forum  p a r la m e n ta rn e  w skutek d w u k ro ­
tnej interpelacji posła S tapińskiego do m in is tra  
sprawiedliwości.  Przec iw  pp. Drzyinalikowi i 
Dudrowiczowi wytoczono dyscyplinarkę, k tórą  
trzy razy p rze ryw ano  i w znaw iano ,  o b u  sędziów 
pozostaw iono  je d n a k  przy urzędowaniu .  W  zw ią­
zku z tern s tało  także śledztwo dyscyplinarne, 
k tóre  z po lecenia  sanockiego sądu  obw odow ego 
wytoczyła przeciw  drowi Dańcowi i jego kon- 
cypientowi d row i Syruczkowi rada  dyscyp lina r­
n a  połączonych izb adw okackich przemyskiej i 
Samborskiej. R a d a  ta  zbadała  sp raw ę  i orzekła, 
że nie m a  p o d s ta w y  do takiego śledztwa, a w 
odnośnem  orzeczeniu s twierdziła  owszem 1 1 
faktów, które mogły s tanow ić  dosta teczną  p o d ­
s taw ę dla d ra  D ańca,  aby  posądzić obu  a d ju n ­
k tów  o osobis tą  niechęć ku n iem u i o n ie p ra ­
widłowości w urzędowaniu .

W  końcu w tym  roku wystąpili pp. Drzy­
malik i Dudrowicz przeciw drowi D ańcowi ze 
sk a rg ą  o obrazę czci. P ierw sza połow a tej roz­
p ra w y  odbyła  się już  w  kwietniu br.  w  sądzie 
obw. w S anoku ,  pod p rzew odnic tw em  p. radcy  
Petryczkiewicza. Oskarżycieli zastępow ał prok. 
Szomek. P rzedm io tem  roztrząsan ia  były różne 
szczegóły z zachow ania  się obu oskarżycieli w 
charak te rze  sędziów w  d ro b n y ch  sp raw ach  cy­
wilnych, w k tórych  dr. Daniec w ystępow ał jako  
zastępca jednej ze s tron .  A by  dać  p ew ne  w y­
ob rażen ie  o m ater ja le  rozpraw y, p rzy taczam y tli 
n iek tó re  zeznania świadków.

I t a k :  świad. K o to w icz , ap tekarz ,  słyszał jak  
p. D udrowicz odgrażał się, że zniszczy d ra  Dańca 
i lekarza Niziołka z S anoka .  Św iad .  dr. Niziołek 
opow iada ł ,  że tę  o s ta tn ią  groźbę p. Dudrowicz 
w ykonał w ten sposó ' . że nie pozw alał s tronom  
iść w celu sądowych oględzin lekarskich do dra 
Niziołka, lecz kazał iść do innego lekarza, dra 
Lisa. Św iad .  Piątkiewicz, kandydat, no ta i ja lny ,  
słyszał w yrażenie  D udrowicza, że Dańca będzie 
się „niszczyć i golić", nie pam ięta  jednak ,  czy 
p . Dudrowicz mówił „ ja" ,  czy „m y" ,  czy też, że 
sąd  będzie golić. Mówił je d n ak  wyraźnie, że 
te raz  n ie będzie robił dla Dańca żadnych grze­
czności, będzie d lań  chodzącym  paragra fem  ilp. 
P odczas rozpraw  — jak  opow iada ł  ów św ia ­
dek —  używ ał p. Dudrowicz do s tron  w yrazów  
w guśc ie : „ rekuru j  do pap ieża" ,  „stul m ordę" ,  
o raz frazesów zaczerpniętych nie z kodeksu, ale 
z pornogra fj i .  T e n  sam  świadek opowiadał,  że 
po  przeprow adzen iu  pew nej rozp raw y  przez p. 
Drzymalika, w  której stronniczość sędziego na 
niekorzyść klienta p. D ańca  była widoczną, m ó ­
wili żydzi, że teraz już  nie m a co iść do Dańca,  
a kiedy po tem  św iadek w  kancelarji  no ta rja lne j  
odsyłał s t rony  do ad w o k a tó w  i między innym i 
wymienił im Dańca, strony, m ów iły ,  że do 
Dańca nic pójdą ,  bo  go coś w sądzie nie p rzy j­
m ują ,  wszystko m u od rzucają .

Sw. Kurz, rolnik, zeznał, że podał przez 
d ra  Dańca p e w n ą  p rośbę  rosty lucy jną,  a kiedy 
sp raw ę  w  sądzie w ywołano, prosił o m ałą  
zwłokę, póki się' nie zjawi jego zastępca p r a ­
wny. który m a  wkrótce nadejść. Na .to o d p o ­
wiedział nut p. Drzymalik  lakonicznie: „W raź
sobie a d w o k a ta  do . . .11 T u  naw iasem  dodam y, 
że proces o obrazę  honoru ,  w ytoczony  z p o ­
wodu tego zajścia przez d ra  D ańca p. Dr/.y- 
malikowi. zakończył się uw olnieniem  p. Drzy­
malika, a w m o tyw ach  w yroku  podano ,  że 
sędzia nie miał na myśli dra  D ańca,  lecz... cały 
s tan  a d w o k a c k i !

7. zeznań  św. Pietrzyckiego okazało się, że 
skoro św iadek ten, skazany przez p. D udrow i­
cza zaocznie za b itkę n a  14 dni aresztu ,  p rzy­
szedł do  ' s ą d u  trzeciego dnia , ab y  zgłosić re- 
kuis,  p. Dudr. odpow iedzia ł m u, że już  zapó- 
źno i kazał go zam knąć , jakkolwiek wyrok 
jeszcze nie był p raw o m o c n y m . Św. Zając, go ­
spodarz . mówił, że kiedy okazał w  sądzie 
skargę, n ap isan ą  w  biurze dra Dańca, sędzia p. 
Dudrow icz wziął ow ą  skargę do ręki, ją ł  ją  
krytykować, mówił, że za mało nap isane ,  że 
Zającowi kosztów tej skargi nie przyzna, bo  
taką skargę m ożna i w  sądzie zrobić.

O sobna  g rupę  faktów stanow i sp raw a  św. 
Obłoja, gospodarza z Goleowy, którego żona 
miała sp ó r  ze sw oją  s ios trą  M arją  Rzeszotkó- 
w ną o g run t.  S p ó r  ten  rozgrywał się przed sę­
dzią Drzymalikiem i w  końcu — tak  p rz y n a j­
mniej zeznawał Obłój — s tro n y  obie zgodziły 
się załatwić sp ó r  dopie ro  w jesieni r. z. T y m ­
czasem już  w lipeu z. r. przyjechał do Golco- 
wej sędzia Drzymalik n a  komisję s ą d o w ą  i p rzed­
sięwziął po  dział spornego  g ru n tu  w sposób, k tó ­

ry  Obłojowi bardzo się nie podobał.  Gdy Obłój 
przeciw ko te m u  p ro tes tow ał,  p. Drzymalik  miał 
się doń  opryskliw ie o d e z w a ć :  „Kusz psiakrew , 
ja k  cię u rżnę  w pysk, to  ci zęby wylecą, a gdy 
mi dalej będziesz przeszkadzać, każę cię p o w ią ­
zać i odesłać do  k ry m in a łu " .  P o  owej komisji 
chciał Obłój reku row ać  przez d ra  D ańca ,  lecz 
sędzia p o w ie d z ia ł : „Ja D ańca nie przyjm ę, idź­
cie do F es te n b u rg a  (drugi a d w o k a t  w  Brzozo­
wie) i oddał  św iadkowi l ń  zł. wyłożonych dla 
obrońcy. W  innej sp raw ie  z R zeszo tków ną s t a ­
ło się tak, że p. Drzymalik sp raw ę  tę  w chw i­
lowej nieobecności O bło ja  skw apliw ie  wywołał 
i zaocznie umorzył, a kiedy Obłój nadbiegłszy 
pocałował go w rękę i prosił o wzgląd, p. Drzy­
m alik  o d p a r ł :  „Już po te rm inie, od s tą p  mnie, j 
i zaskarz po 3 miesiącach ja k  chcesz".

Kiedy tenże sędzia usłyszał, że Obłój je ­
ździł do  W ied n ia  użalić się na  n iesprawiedliwy 
wyrok, odgrażał się, że Obłój n a  wieczne czasy 
pójdzie do k rym ina łu ,  a usposob ien ie  to sędzie­
go przeszło widocznie i na  podw ładnego  w o­
źnego Kościńskiego, gdyż kiedy wkrótce po tem  
Obłój, za jakiś inny  sp ó r  z Rzeszotków ną, miał 
pójść do aresztu  na  3 dni, Kościński zam yka­
jąc  go, sz turchnął go, m ó w ią c :  „a trzeba  ci
było chodzić na skargę do W iedn ia" .  P o tem  -  
tak p rzyna jm n ie j  żali się Obłój -  wszyscy 
w sądzie dokuczali m u m ó w ią c :  oto  m asz S ta ­
pińskiego, Dańca i m in is tra .

W  tym punkcie  ro zp raw ę  odroczono, gdyż 
obie s t rony  zażądały  pow ołan ia  nowych św iad­
ków, z których tylko część dopuszczono.

Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła się tein. że 
przewodn. radca Petryczkiewicz oznajmił,  iż do 
g ro n a  skarżących przyłączył się jeszcze trzeci 
oskarżyciel dr. Bejnarowiez, również ad juuk t  
z Brzozowa. Przeciw drowi Bejnarowiczow i w y­
toczył był dr.  Daniec zarzut,  że sędzia ten, przy 
pew nej rozpraw ie  odebra ł  nui głos o rdynarnem i 
s łow y : „Stulić mordę, bo g rzy w n a!"  Dr. B e jn a ­
rowicz przeczy tem u zarzutow i i to jest p o w o ­
dem jego skargi.

P o tem  ro zp a try w a n o  dalej sp raw ę  Oblo.ja, 
m ianow ic ie  p rzesłuch iwano pow ołanych  przez 
oskarżycieli św iadków, obecnych  podczas kom i­
sji sądow ej w Golcowej w lipcu z. r. Owóż św. 
Lósch, nadgeom etra ,  zeznaje, że O błój zachow y­
wał się dość arogancko , przeszkadza! w m ierze­
niu pola, chw yta ł za taśm ę, obejm ow ał sędziego 
za kolana, aż p. Drzymalik do niego się ode­
z w a ł:  „Milcz, bo  cię każę przez ża n d a rm ó w  skuć 
i odesłać do Brzozow a",  innych  słów p. Drzy­
malik użyć n ie mógł, bo św iadek  był cały czas 
przy  n im. N a tom ias t  dalszy św iadek oskarżycieli 
ta k sa to r  wiejski Mendyka pow iada ,  że sędzia 
użył w yrazów : „Idź durn iu ,  bo cię każę zw ią­
zać jak  b a ra n a  i pójdziesz do kozy"

P rzes łuchano  także i Rzeszotkównę, na ko­
rzyść której miał rzekomo w ypaść ów  podział 
g run tu ,  a po tem  jej s ios trę  K ata rzynę  O bło jo-  
w ą, k tóra  zeznała to  sam o  co je j mąż, zeznań 
jej je d n ak  nie zaprzysiężono z pow odu ,  że p rze­
ciw Obłojowej toczy się śledztwo karne ,  za lo, 
że czynnie znieważyła sędziego Drzymalika. 
Z płaczem opow iada  chłopka, że p. Drzymalik 
groził, że j ą  i jej męża puści z to rbam i,  bo on 
p rzy  rozpraw ie  nie dopuści jej do przysięgi, 
tylko R zeszo tków nę itd.

S koro  po lem  sk o n fro n to w a n o  obie strony, 
za rzuca jące  sonie wzajem do  ócz, w śród  bardzo 
n iep a r lam en ta rn y c h  w yrażeń, kłam stw o, dodaje 
Obłojowa, że R zeszo tków ną chw aliła  się, iż ona 
je s t  „podległą" p. sędziemu, to p. sędzia „re­
alnością zapłaci je j  za podległość". Zresztą i 
w oźny sądow y Kościński mówił w  podobnym  
sensie do św. O b ło jo w e j : „Zapłać tern co masz. 
a wygrasz" i pe rsw adow a ł jej p rzy tem , że D a ­
niec jest  „podły ad w o k a t" .

Nie m a co m ó w ić :  ładne  w yobrażen ie  ma 
lud i podw ładn i o rzecznikach sp raw ied li­
wości. ..

O b r o ń c a  dr a D a ń c a  dr .  A h ł a  m ó ­
wi  c z :  Go to znaczy „podległą".

Sw. O b ł o j o w a :  T o  znaczy, że jak  ludzie 
m ówią, ona ma syna od p. sędziego.

R zeszo tków ną przeczy te m u  i mówi. że 
ona z synkiem wróciła już  do  wsi ze służby 
we Lwowie.

R ozpraw a  trw a dalej.
P r z e m y ś l  1 "> czerwca.

(OszuBtwo).
Z n an a  z odbytego n ied aw n o  procesu 

H ellm ana ,  E m m a S zeparow iczow a s tanę ła-p rzed  
try b u n a łem  przem yskim , oskarżona o oszustwo 
i skazaną  została na 3 miesiące więzienia. 
Oskarżona wyrok przyjęła.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Sprawozdanie zarząd u targowego „Ogól­

nego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo­
wie", z odbytego na dniu 13 czerwca rb. targu 
w Krakowie na Prądniku białym.

Ogółem spędzono na targ 183 sztuk. Wołów 
opasowych 157 sztuk, buhajów 9, krów 17.

Notowano ceny: Za woły średnie od koron 58
do 66, za buliajp od k. 61 do za 100 klg. ży­
wej wagi ; za krowy (za sztukę) od k. 160 do 180.

Targ bardzo ożywiony, wszystko sprzedani).
Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 16 

czerwca (Dziś notujemy za 100 klg. loro Lwów 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 15 20 do 15 60, 
pszenica na termin — do żyto gotowe
12 '20 do 1 2 7 0 ,  żyto na termin -  ’- -  do — ■— ;
owies obroczny 11'50 do 12 - - ,  owies na termin
— do — ; jęczmień pastewny 1 1 ' — do 1 2 —, 
jęczmień brow. 12 — do 13 — ; rzepak 2 2 ' — do 
23 — ; rzepak nowy — • -  do — — ; g rocli. paste­
wny 12 ' — do 13 —, groch do gotowania 15' —
do 30  -  ; wyka 1 5 ' — do 16 ' — ; bobik 1 1 ' — do 
1 1 5 0 ;  lireczka 17’ — do 19 ' — ; kukurydza nowa 
12 '80  do 13 40, kukurydza stara — •— do — ' — ; 
chmiel za 50 kilo — ■— do — ■— ; koniczyna 
czerwona — •— do — ' — , koniczyna biała — ■ — 
do — ' —, koniczyna szwedzka — ■— do -■— ; 
tymotka — ' — do — ' — .

S piry tus, loco za 50 litr. gotowy 17 50 do 
18 2 5 ; jm rita s  Tarnopol na termin I6 '6 0 d o  17 25.

Usposobienie słabsze.
— W i e d e ń  16 czerwca. ( Giehhi zho- 

sotcu). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na maj-czerwiec od 7 '7 0  do 7 '7 2 , na 
jesień od 7 '97  do 7 '08  ; żyto na maj-czerwiec od 
7 '1 0  do 7 '1 5 , na jesień od 7 1 7  do 7 '1 8 ;  
kukurydza na maj-czerwiec od 5 '8 2  do 5 84, 
na czerwipc-lipiec od — ' — do — ' — , na lipiec- 
sierpień od t 5 87 do 5 88, na sierpień-wrzesień 
od — do — ' —-, na wrzesień-październik od 
5 97 do 5 '9 8 ;  owies na maj-czerwiec od

I

465 Nowo otworzony

ZAKŁAD P0GR7EB0WY ..STELI A” K. Słotołowicza
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11,

urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych o 2&*/B taniej, jak >a de 
inne przedsiębiorstwo pogrzebowe, z największą ( unktuałnośdą.

Na prowincji urządza również pogrzeby. — Na składzie: trumny metalowe, drewniane, 
krzyże, wieńce i wszelkie ptzybory pogrzebowe. — Karawany zupełnie nowe.
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5 34 do 5 '36 , na jesień od 5 '4 5  do 5 4 6 ;
rzepak na styczeń-luty od — do — ' — , na sier- 
pieć-wrzesień od 1 3 '— do 13 1 0 ; olej rzepakowy
na kwiecień-maj od — •— do — ' — , na wrzesień-
grudzień od — •— do — ' — . Tendencja u&alona.

— B u d a p e s z t  16 czerwca. (G iełda zbo- 
zoica)- (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na maj od — *— do — ‘ —, na październik 
od 7 ‘73 do 7 7 4 ; żyto na maj — ' — do — — ,
na październik od 6 81 do 6 ’8 2 ; owies na maj 
— ■— do — •— , na październik od 5 '1 0  do 5 1 1 ;  
kukurydza na maj 1901 r. od 4 '8 9  do 4 ‘90, na 
lipiec od 5 '6 9  do 5 '7 0 ;  rzepak na sierpień od 
12 ‘85 do 12 '90 . Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kupna slala. Tendencja spokojna

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego").
L o n d y n  10 czerwca. O bszerne sp ra w o ­

zdanie m arszałka R o b e rtsa  z walk. stoczonych 
12 b. tn., wykazuje, że Bocrowic tak bardzo i 
wyłącznie skupili swoją uw agę na o b r o n ę  skrzy­
deł, iż zaniedbali cen trum , któro też jenerał 
H am ilton  świetnie sforsował, przyczcm sam  zo­
stał zran iony  w plecy, co go jednak  nie uczy­
niło niezdolnym do służby.

Ba den Powoli donosi, że po jm ał stu  p o ­
wstańców . wkroczył do T ra n sv a a ln  i teraz g ro ­
m adząc  zapasy  broni,  zap row adza  porządek. (>00 
Boerów poddało  się, 2f>0 zostało wziętych do 
niewoli.

L o n d y n  10 czerwca. Lord R o b e r l s  te ­
legrafuje z Prelorj i  pod da lą  wczorajszą : Klerks- 
dorp  poddało  się 1) li. m. jenerałow i H u n te ro ­
wi. Lord Kilcliener donosi, że Boerowie wczora j 
r a n o  a takow ali  oddział angielski,  zajęty n a p r a ­
w ą linji kolejowej, zostali je d n ak  odparci.  A n ­
glicy mieli je d n eg o  zabitego i 1 1 rannych.

K a p s z t a d  10 czerwca. G ordon  Spriggs 
napo tyka  na  trudności przy u tw orzen iu  g ab in e ­
tu. Koalicyjne m in is te rs tw o  w ydaje  się n icm o- 
żliwem i zachodzi obaw a przesilenia  kons ty tu ­
cyjnego.

Sytuacja w Austrji.
(Telegram y „Dziennika p o lsk iego”).
W i e d e ń  10 czerwca. Przewodniczący 

k lubów lewicy niemieckioj odbyli wczoraj p o p o ­
łudniu konferencję. Dalszy ciąg ob rad  zapow ie­
dziano na dziś.

B e r n o  m o r a w s k i e  10 czerwca. Cze­
scy członkowie subkom ite tu  komisji dla sp raw y  
knryj wyborczych, przyjęli p rzedłożony przez 
p. Ś transkyego  korrefera t  do re fo rm y d ’Elverta .  
o u tw orzeniu  kuryj na rodow ych  na  Morawie. 
Korrefera t zos tanie przesłany niemieckim człon­
kom subkom ite tu ,  poczem zw ołanem  zostanie 
wspólne posiedzenie komisji.

W i e d e ń  10 czerwca. O zam iarach  r zą ­
du donoszą „T iroler  S t im m en* .  jak  się zdaje 
według inform acyj pochodzących z p raw icy  p a r ­
lam en tu ,  że rząd n i e  s p i e s z y  s i ę  w c a l e  
z rozw iązaniem  izby posłów. R ów nież m ia ro ­
d a jn e  czynniki rządowe nie myślą o zwołaniu 
konferencji ugodowej, k tóra według „Tiroler 
S t.im m en“, byłaby mile p rzy ję tą  przez Czechów, 
a k tórą  m in is te r  P i ę t a k  w „ in terv iew ie“ także 
przewidywał.

W i e d e ń  10 czerwca. Rząd zamierza 
ogłosić na podstaw ie  §. 14 prowizorjutrt budże­
towe na drugie półrocze rb .,  tudzież zapewnić

sobie u s tanow ien ie  kwoty, gdyż os ta tn ie  o zna­
czenie jej wysokości przez cesarza, m a  o b o w ią ­
zującą  m oc tylko do końca hm .

W  spraw ie  tej bawił tu ta j  p rezyden t g ab i­
netu  węgierskiego Szcll. k tóry  równocześnie 
om aw ia ł  sp raw ę  królewskiego reskryptu ,  m a ją ­
cego na przyszły Lydzień odroczyć sejm  węgier­
ski. P rezyden t  m in is trów  Szcll ma cofnąć w  se j­
mie węgierskim ustaw ę o kwocie ze względu na 
zaniknięcie ans trjack ic j rady  p ań s tw a ,  a oba 
rządy z a p ro p o n u ją  koronie ustalenie kw oty  na 
przeciąg je dnego  roku.

Pożar Lubienia.
(Telegram  „Dziennika polskiego").

L u b ie ń  l l ‘> czerwca.
Dziś o g. 10 ra n o  wybuchł pożar  w tu te j ­

szych łazienkach siarczanych. Zajął się dach. 
P o ża r  zagrażał całym łazienkom, ale dzięki e n e r ­
gicznej ob ron ie  s traży  pożarnych z G ródka i z 
Gzerlan, ogień zdołano zlokalizować i wszystko 
ura tow ać.  A k c ją ; ra tu n k o w ą  kierował dyrek tor  
zakładu L ongcham ps.

Część dachu  spa lonego  na łnz ienkad l za 
dni kilka zos tanie z res tau row ana .

Kąpiele już  w czw artek  będą w ydaw ane . 
P rzerw a więc wskutek pożaru  po trw a tylko kil­
ka dni — od dziś do czwartku.

P o żar  p ra w d o p o d o b n e  wszczął się od p ie­
cyka żelaznego umieszczonego w łazienkach.

D E P E S Z E
t e l e g r a f i c z n e  i t e l e f o n i c z n e .

Powstanie Bokserów w Chinach.
L o n d y n  IG czerwca. K orespondent biura 

R e u te ra  z T ie n ts in u  donosi, że linji kolejowej 
T ie n ls in -T ak u  strzeże i po  niej bezustann ie  p a ­
tro lu je  pociąg  z żołnierzami, zaopatrzony  w re­
flektory. Przypuszczają tu ogólnie, że cesarscy 
żołnierze chińscy zaa taku ją  wojska zagraniczne 
w pobliżu stolicy, podczas gdy chińskie okręty 
w ojenne ,  w spom agane  przez forty w T ako .  za­
a takow ać  m ają  zagraniczne kanonierki i to rp e ­
dowce. W b re w  tym zapowiedziom twierdzi ko­
responden t ,  że wojska obcych m o cars tw  bez 
oporu  wkroczą do Pekinu .  lO.OOt) chińskich 
żołnierzy stoi jeszcze w S zanga ju .  Rosjanie  w y­
sadzili na  ląd między innomi także 4 działa  pn ­
iowe. Cała około 1.700 ludzi licząca siła zb ro j­
na  m iędzynarodow a, miała w p ią tek  wieczór 
ruszyć na Pekin.

L o n d y n  10 czerwca. W edle  doniesień 
dzienników, jenera ł  chiński Nich został zdegra­
dow any.

P a r y ż  10 czerwca. A jencja H av a sa  d o ­
nosi, że francuski k rążownik otrzym ał rozkaz 
udan ia  się do T ako , celem wzmocnienia ta m te j ­
szej dywizji okrętowej.  Konsul francuski w T ien l-  
sinie donosi,  że n a  obszarze francuskim , którego 
s trzegą żołnierze i m a jtkow ie  francuscy i rosyj­
scy, p an u je  zupełny spokój.

J o k o h a m a  10 czerwca. Zajścia w Chi­
nach są ciągle p rzedm iotem  wielkiego za in te re ­
sow an ia  opinji  publicznej.  P ism a  opozycyjne 
w yraża ją  niezadowolenie z pow odu  nie dość 
energicznego postępow ania  rządu.

L o n d y n  10 czerwca. „Daily E x p re s“ d o ­
nosi z Szangaju  pod datą  wczorajszą : Silne o d ­
działy chińskie obsadziły Pekin. B ram y  miasta  
są zam knięte . U stawiono również wiele dział 
najnowszej konstrukcji.  Jenera ł  chiński T ung

oświadczył, że oddziały wojsk obcych niw w r jd ą  
do m iasta .  W  poniedziałek wystosowali obcy 
posłowie do rady  dla sp raw  zagranicznych 
icznngli jam enu) u lt im atum  z żądaniem  otw arc ia  
b ram  m ias ta ,  n ie o trzym ali je d n ak  dotychczas 
odpowiedzi.  1 .500 żołnierzy rosyjskich z kilko­
m a działami przybyłe  z P o r t -A r th u r  i postępują  
zupełnie samodzielnie. W ysiadła na  ląd siła ro- 
syjska liczy 7 .0 0 0  ludzi i stoi po  s tron ie  cesa- 
rzowej-regentki.

L o n d y n  10 czerwca. „Biuro R e u te ra "  
donosi z T ien t-s inu  pod datą wczorajszą : Jak
słychać, wojska obcych m ocars tw  sp róbu ją  w ie­
czorem obsadzić fortyfikacje koło por lu  T aku .

Wiec izb notarjainych.
W i e d e ń  10 czerwca. W czora j  rozpoczął 

tu o b rady  wiec delegatów  austrjaekieli izb no- 
tarjalnycli nad  kwestją reform y no larja lnc j.  
R e p re ze n to w an e  są wszystkie w liczbie 32  izby 
n o ln r ja lne  przedlitawskie. Zagaił o b rady  m in is te r  
sp ra  wiedliwości br. S p c n s b o o d o n zapew n ia ­
jąc. żc rząd z wielkiem za interosew aniem  śledzi 
tok p rac  wiecowych i wyraził zdanie, że rozwój 
nofarjal.il leży w interesie ludności i s p r a ­
wiedliwości.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  10 czerwca. Izba depu tow anych  

prowadziła  dyskusję nad  in terpelacją , do tyczącą 
s trajku w C,baton, i uchwaliła 209 głosami prze­
ciwko 231 przyjęty  przez prezesa gab ine tu  Wal- 
deck-R ousseau  porządek  dzienny.

Z parlamentu włoskiego.
R z y m  10 czerwca. Dziś odbędzie się 

o tw arc ie  nowej sesji p a r la m en tu  m ow ą tro n o w ą.  
W czoraj wieczorem odbyło się zgrom adzenie 
nowo w ybrane j  większości pa r la m en ta rn e j ,  na 
k tórem  zjawiło się 229  depu tow anych .  Na p o ­
siedzeniu był obecny także prezydent m in is trów  
Delloiiw

Prezydent m in is trów  prosił, ażeby p rezy ­
den tem  w ybrano  depu tow anego  Galio. U chw a­
lono to jednogłośnie.

Sesja zapow iada się, jak najgorzej, -lak z j e ­
dnej .  tak i drugiej s t rony  panu je  zupełna nie­
chęć. do jakichkolwiek ustępstw. S k ra jn a  lewica 
zapow iada  skandale.

R z y m  10 czerwca. Nowo w y b ra n a  izba 
d ep u to w a n y ch  zebrała  się dziś na pierwsze po­
siedzenie, które rozpoczęło się m ową tronow ą. 
Posłowie skrajne j lewicy wcale n ie przybyli.

W i e d e ń  15 czerwca. Podług p ry w a tn e ­
go doniesienia, arcyksiążę Karol S tefan  udaje  
się wkrótce db L ondynu .  ^

Wicekról egipski A bbas  wyjechał dziś do 
Londynu.

W i e d e ń  10 czerw ia . „W ien er Z lg .s 
ogłasza san k cjo n o w an e przez cesarza uchw ały
dclegacyj.

W i e d e ń  10 czerwca. Gesnrz wczoraj 
w po łudn ie  zwidzi! szpital dla ciężko i n ieu le­
czalnie chorych w XVI I I  dzielnicy. Cesarz z a b a ­
wił przeszło godzinę w zakładzie i o wewiię trz- 
nem jego urządzeniu wyraził się z uajwyższ. m 
zadowoleniem.

W i e d e ń  10 czerwca. W czoraj odbyło 
się osta tn ie  posiedzenie kongresu  robotniczych 
stowarzyszeń zawodowych. Poseł V e r k a  u f  re ­
ferował o karte lach i ro b o tf i ik ą c h : nas tępnie  
przyję ło rezolucje w sp raw ie  s ta tystycznego 
urzędu robotniczego. Po referacie dat. S i n i  I ki  
o pośrednic tw ie  pracy uchw alono  rezolucję, kló- 
ra oświadcza, że robotnicy  m ają  zaufanie t yl ­

ko do takich b iu r  pośrednic tw a, k tóre  złożone 
s ą  w równej liczbie z robo tn ików  i p rzedsię­
biorców. dalej,  których k ierow nictw o spoczywa 
w rek. - h ludzi bezstronnych , i k tóre  na  w y p a ­
dek strejku o d m a w ia ją  swego pośredn ic tw a  (t. 
zw. ki.mzula sirejkowa). |N a  tych zasadach  
o p a r te  jest lwowskie Biuru pracy P. red.).

N a  tem kongres zamknięto.
W i e d e ń  IG czerwca. Wc-zoiaj rozpoczęła 

sie rozp raw a  przeciwko redaktorow i „W iener  
T a g h la t tu " .  oskarżonem u p r /ez  Jana  i Agnieszkę 
firtiza. t. j. b ra ta  i m a tkę  za m o rd o w an e j  A n n y  
Hruza. o to, iż posądził ieli o popełnienie m o r­
derstw a.

P a a r l  Hi czerwca. Kongres związku Afry- 
kan d e ró w  (A fr ikanderbond) .  na  k tóry przybyło 
około (>() delegatów, został wczoraj o tw arty .

Z a d a r  U‘> czerwca. Jedno  z tutejszych 
pism w ystępuje  z srtisaeyjneiiii.  a wielce jeszcze 
potw ierdzenia  wym aga jaci-nii rewelacjami, j a ­
koby eks-król serbski M i I a n bawił był na  Po-  
brzeżu w tym celu. aby  ana rch is tów  włoskich 
skłonić d o z a m a c h u  na życie księcia Gzarno- 

I górskiego.
S p l i t  Ui czerwca. Pogrzeb posła B u­

łata odbył się tu z wielką okazałością : byli na 
n jm  nam iestn ik , wiceprezydent nam ics tn i i tw a .  
naczelnicy innych1 władz, stowarzyszeń, d ep u ­
tacie  obcych gmin. a na trum nie  złożono p rze­
szło sto wieńców.

B u d a p e s z t  Ul czerwca. W komitacie 
U dyarhely  wielka b u rz a ,  połączona z gradem , 
zniszczyła, zasiewy w trzech miejscowościach do ­
szczętnie.

N o w y  J o r k  Hi czerwca. P rzy  pożarze, 
podłożonym  umyślnie, pew nego dom u mieszkal­
nego. spaliło się 1 0  osób. a odniosło ciężkie 

j poparzenia .
K r a k ó w  IG czerw ia .  Model pom nika 

| Kościuszki przewieziono już z K rakow a do pod- 
' górskiej o d lew am i Dedrzyńskiego i Sp. Model 

przewieziono po  rozebran iu  go na części sk ła­
dowe.

W i e d e ń  Hi czerwca. Zapow iedziany na 
dziś przegląd 23 pp..  który odbyć miał cesarz. 
odroczono  wskutek deszczu.

W a r s z a w a  U» czerwca. Jenera ł-gubcr-  
nn lo r  ks. Imeretyński wydał okólnik do p o d ­
w ładnych sobie władz g u b em ia lnych ,  za w iera ją ­
cy .oświadi zenie, że od tąd  wszelkie podan ia  z za­
żaleniami na u rzędników  lub władze wniesione 
wprost do je i ie ra ł-g iibornatora .  nie będą p r z y j ­
m ow ane ,  przyjmowani.' zaś będą  tylko podan ia  
wniesione za pośrednie! wem władz giiberninl-  
iiyrl). Odtąd nic wolno się tedy oto upom inać.  
Wszelkie doniesienia ze zmyślonymi podpisam i,  
lub an o n im o w e  nie będą wcale rozpa tryw ane ,  
lecz natychm ias t  niszczone.

P e t e r s b u r g  Hi czerwca. W e wrześniu 
odbędzie się w W arszaw ie  zjazd rosyjskich tele­
g rafis tów  i elektro techników.

P e t e r s b u r g  IG czerwca. „IVtersh. 
W iadom ości" podają  szczegółowe spraw ozdan ie  
ze zjazdu h is toryków  w Krakowie.

myską, wymieniają ks. Bilczewskiego. profesora wy­
działu teologicznego we Lwowie.

Metropolitą lwowskim - jak donoszą pisma 
ruskie — ma zostać dotychczasowy biskup stanisła­
wowski ks. Jan br. S z e p t y c k i .  Jako kandydatów 
na tron biskupi w Stanisławowie wymieniają 
ks. dra Komarnickiego i kanonika kapituły stanisła­
wowskiej ks. Grobelskiego, który nawet ma mieć 
większe szanse od ks. Komarnickiego.

Przyjechali do Lwowa.
li! czerwcu 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja I. 3, pierw szo­
rzędny In t e l . kawiarnia i restauracja. Hr. W. Michało­
wski z Jasła. H. W iśniowski z Kruki wn. W. Blau z Sze. 
ei-iluiu. I’. W eiiler z W iedniu. B. W eiss z Munkacza. F. 
Mfinzer z Odessy. L. tlliamicc z W arszawy. K. LotTler. 
W. Lanie!- z Londynu. Z. Zam hlisk i. S. Mokrzański 7. 
Paryża. J. Frilz 7. Budapesztu, lir. II. Foregger z W ie­
dnia. F. Każmirski z Koman. L. U rban z Ołomuńca. K. 
Stojeusky z Pragi. W . Nimczeski z Oderbergu.

HOTEL EUIK IPEISKI Hr. Piniriska z Koszyłowiec. 
Itr. Tyszkiewicz z Klebanówki. Hr. Stecki 1 Kosji. Hr. B. 
S !e 1 ■ ki 7. S ii>1 lo;o>loi. S. Sozaliski z W iednia. S. .lakibo- 
w.ski 7. Za y\yv. Br. ('., Saauian 7. Gniru. Hr. A. Starzeli- 
<ki z Dąbrówki. W. ) Mt-rniiiTer 7. Bodt-nhm-liu. F. I-ial- 
kow-ki z  Huty Ziel.niej. W Bogusz z Poit|>kt r<». k 
AL-rner 7.1' Zulkui. K. kum ple z Helzćn. A. Skibniewski z 
Kióluslwa P"t. Hr. Hela Skala 7. Mostów W ielkich. M. 
Stiwiński 7. Dąbrówki.

Nadesłane.
(Kilim  ka la rne pochodzi od redakcji, k tm a tez nie bierze 

na siebie żadnej za nią odriowiedziatności).

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składujące sie z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez holu. wstawianie 
sztucznych ■ k.uiczukn i złocie licz płyty.

W alclk-i zatrudnieni są ci sarni pracownicy jak po 
przednio.

Z prowincji nadesłane reperalury uskutecznia się 
odwrotnjc.

Ate l i e r  ■>!warte przez cały dzień. 31

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
Z a k ł a d  d e m y s t y c z n o - t e o h n i  z n y

E. Bergera, Lwów, Pasaż Hausmana 8,
w y k o n y w a  sztuczne zęliy i szczęki w kauczuku i złocie 
bez. podniebienia pod gw arancją przy nader niskieh eeiltieh. 

Zakład cały dzień otwarły. 161

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Ze sfer duchownych. W p o w a ż n y c h  k u l a c h  

d u c h o w n y c h  t w i e r d z ą ,  iż n i e  j e s t  w y k l i i c z o n e n i  p r z e -  
n i e s i t a i i e  k s .  b i s k u p a  P u z y n y  n a  n r o y b i s k p s i w o  I wu -  

i wsk i c-  i ż e  j e s t  lo p r a g n i e n i e m  r z ą d u ,  k t ó r y  w  lej  
| m i e r z e  r o b i  k r o k i  u ks .  b i s k u p a  P u z y n y .  G d y b y  te 

| k r o k i  z a w i o d ł y ,  l o  n a  l o  s t a n o w i s k o  m i a ł b y  być- p o  
; w o ł a n y  ks .  b i s k u p  P e l c z a r .  J a k o  k a n d y d a t a  n a  m a -  

jacat  w  k a ż d v m  r a z i e  z a  w a k o w a ć  s u f r a g n n i ę  p r z r -

S A N A T O R J U M
(Dom zdrowiu)

Dra EUGENJUSZA WAJGLA
w e Lwowie ,  p rz y  ul. H a u s n e r a  I. 11 cU-Oc-l*>n n r .  i.TSi.
przyjmuje eliMrwli tui slniy | >i»\t celem leczeniu wszel- 
kicli clmrńh z wyjjilkiłfiii z.ikużjiYch i umYsłnwych. —
\Vvl»ńr l<*kiirzy <lounln\\ wyjaśnień mi/u-ld

zurziiti- ibM»

Dr. Tadeusz FrascMl
iH-iJyniljł; w .tuzolłkr k;ł}»ii‘Ui\vyin r:»kn In&żącfr*:̂ '*
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D o ni e s i e n i a  r o z m a i t e
po l ‘/t od wyram,

iń jednopiątrow a, z wozownią, 
•* Bt-jn^ą i g runtem  pod bu­

dowę, zaraz tanio  do sprzedania, ulica 
Polna 21. — W iadom ość tam że (bez po- 
źrednietwa). 350

Bardzo ładoe pomieszkanie
złożone z 4 pokoi z balkonem , kuchnią, 
wielką piwnicą n a  1 piętrze od 1 łipca 

ul. Hoffmann 28 do wynajęci .

BRYNDZA « a jiw a X “ C .  
w h an d lu  L eonarda S o leck ieg o

we L W O WIE, uf. Batorego I. # 
252__FILIA, ulica Z ie lona  I 4.
m i w a n V I  ll°  wydzierżawienia. Wia-

u L n n n m  dom  ść. , m * „słow o poi- 
akie* L w ów _________________________ 3ż6

C or.t und ( u ltir-T echn iker urządza no­
wym i tan im  sposobem go podarslw a 

leżne. Zgłoszenia przyjm uje agencja „He

pracow nia haftów  i szycia, 
plac Akademicki 3, obok 

pom nika Fredry. __________ 358

* n n 7 f l łp b  lur!,u  wak cyjnego dla na- 
I UliAłRGK uczycielek 16 lipea. Lwów, 
Panaka 6, Bielska Gawrońska. 349

Szkoła kroju i szycia 
lońska 7.

„Flora* Jagieł-
347

200 MASZYN do s z j t i a t . S T
do haftu. R atam i 66 złr. gotówką 60 złr. 
Nauka haftu bezp ł.tn ie . P ro s ię  żądać 
c en n k i. J ó z e f  I w a n i c k i  Lwów, 
Akademicka 26. 270

Z ukM ity  koniak cyjny, odznaczo-
uy na wystaw1** lwowskiej, cała flaszka 
3 50, pół flaszki 1-80, ćwierć flaszki 1 zł.

Do r ś r o Leooarda Soleckiego
we L w o w i e  nl BstoreKO 1. »■

263 Filja : ulica Z i e l o n a  1- 4

P^OĆfEN KORCZYŃSKICH we
U l lu l i  Lwowie Halicka 16 Poleca wielki 
w ybór chustek, ręczników, ścierek, d re­
lichów i płócienek W yroby baw ełnia­
ne Schrolla. 357

r-vi

po- 
li 01 Jan Śliwiński

3

L w ó w ,
Koneraita 16.

Choroby weneryczne,
obojga płci i zastarzałe skórne, choroby 
kobleoe i narządu moczowego leczy r a ­

dykalnie 8peoall8ta 
| l _  C D lP p i l  Kaim ierzow ska 1. 3, II p. 
U L  r n l d b n  Mikroskopiczne badania 
chorobotw órczych gonokoków w godzin. 
284 ordyn. 8—10 i 2 —6.

pitLEcm - s a *
L w ó w ,

poleca d la w lisnej NŁp 
obrony d o s k o n a ł e  ’

R E W O L W E R Y
kieszonkowe wypróbowane, Lefauchaux 
polerow. 7 m /m ., zł. 2 50, 25 pa tr. do 
niego z kulam i — 40 L ancaster Bulldog 
am erykański, oksydowany lub niklow any 
ze szperą  7 m /m ., 9 m /m , 12 m/m 

z ł :  5 -  6 -  7 —
25 patr. ,  - - 5 5  - ‘65 -  80

futerał skórzany bez paska — -8) ct.
„ „ z  paskiem 1- -  

R ew olw ery: Colta, Sm ith & Wesaon,
Gassera, Galtauda, p isto l-ty  autom atyczne 
M ausera, Bergm anna, B row ninga, „Bar- 

risto le*  najtaniej.
Pistolety Floberta  od 2 zł.
Karabinki ,  , 5 zł.

250 p a tronów flobert. 6 m/m. z ku 'am i 
(D oppe'stark) — 90 ct.

Boxery od 50 ct., laski ze sztyletam i od 1 50 
Kastety .L ebensretter* , laski strzelające. 
Rowery STYRIA-PUCH, 
fonografy Edisoaa, 497
Wałki do fonografu od 50 ot.

Ognie sztuerne

JAN JARZYNA
jnMler i złotnik

wo Lwowie, plae Marjaokl
5 poleca 
■wój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

po ss nliszysb oonaob.

100— 300 złr. miesiącznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, 

w każdej mieJweowoĄcl
pew n:e i uczciwie, bez kap ita łu  i ryzyka 
przez sprzedaż praw nie dozwolonych 

papierów  państw ow ych i losów

4019 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Ósterreicher
VIII. Deutschegasse 8 Budapest.

Księgarnia, ■ % U 3 r s *
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
poleca: Z kantaty jubileuszowej do słów 
Deotymy utw oru W ładysław a Żeleńskif- 
g o  : 1) Elegja. 2) Polonez 3) Marsz Ja ­
gielloński. Układ na fortepian przez anto 

ra. C ena. 3 kor. 529

Pt»83Ż

H a u s m a n a
L w o w s k i e

(46 razy prem iow ane) 
Od 17le — ~a/B do w idzenia:

Na ogólne żądanie:

Wystawa paryska 1900
W stęp 10 centów.

pa
otwarciu

641

O O O O O O I
Na sezon letni!

Kręgle i kule
z drzew a Lignum  sanctum

Lawn-Tennis 
Rakiety i Piłki

d j  Law n Tćnnisa

Krokiety i Hamaki
dla dorosłych i nla dzieci

Przyrządy puMtyczne
pokojowe

Huśtawki ogrodowe
417 polecają najtaniej

F ń eiric li  i BeacocK
Lwów, ul. Hetmeńska 4

ooooot

u

J S a la ip i!
Echte u n g arisch e , alterlieste (Juabtat, 
trockene, dicke oder ditnne S tangen a tl 
1.30 per Kilo. Krakauer Schinken-Salam i 
aus nu r besten Schinken erzeugt ;i tl 
1.20, cchte Debrecziner W urste 90 kr. 
per Kilo. la. Tafelspeck, geselcht 60 kr. 
per Kilo. Schm eer zum Selbstschm elzei 
56 kr. per Kilo Schweinefleisch 56 kr. 
per Kilo versendet in 5 Kilo Postcolli 

geg. N achnahm e

Deutsch Miksa, Salamifibiik,
498 Budspest, Oellostr. 91/a.

Bluzki
damskie, idealna forma, 

krój GERSONA, 
krotonowe, zefirowe, batystowe 

i jedwabne 
g a r  o d  a  z ł r .  b o  c t .

Górski i Szydłowski
L W Ó W

plac Marjacki 1. 8
róg H-tm ariskiej. 526

' i
O u i

9 3

©
GJ

• N9S

Cl
o  a  *
a g *
o>»
'fi

C g fi-
S -S  aPu 0 ^

E S a S |  a g
iG> gt P -fj 
— <DM5=3 « g p =
a

■OTJOPr* o uj

l i m

d g f  4 '
2 §  S .■2 *r00 w 3
ot 2 S5-2- 0u H -g ^  

-

U m o ̂ a
2 ^

§ § - i  j s
® o 'o n -55. 'fc

ję x  o
_  a -  po a 
_ a ' o ’
2  - J 2

.o p r
a  .2r  m * 3-■ *  9J CS

8\g . a  .a a «
2 | |  Ł a  £7-2:di 0J o ed „  l  a)

o  g a f a  s□ fl ia h jj - r- ^- o i a B n e - a  

t  — -p *

“ S g - f
•” -  s>r

h
00

tj* -  *- o 8-0  s  UJ30~ H.*-« N O
jj* ► j  T3 fl u  B -n  ■ 1  A  m

a* ^
rf &a SO,aS Os
S•2 a 
o  .
i - itsj o

N a  s e z o n !

!  L A K I E R
do kepefuszy słomkowych

we wszystAich Kolorach
4 0 ‘> polecaja

FRIEDRICH i BEAGOCK
Lwów, ul. Hetmańska I 4.

Pierw szy I najdawniejszy (r. 1855 założony)

w VELDF.8 nad Jeziorem tejże nazwy w K ra in ie
pierw otnej siedzibie lecznicy atm osferyem ej 

o  m i e s z k a  n i  s o l i  w  c h a t n ć h  p r z e w i e w n y c h .
(11 godzin drogi z W iednia koleją państw ow ą via T arv is '.

Znakom ite wyniki ulec-zeń: w wzm acnianiu nerwów i zahartow aniu  cia ł t. W ielkie 
nowe łazicn i: kąp ele  słoneczne i napow ietrzne Wielka kolonia chatek p zewie- 
wuvch. — Sezon od Maja do Faździernika. Mierne ceny. Prospekty bezpłatnie. 

5012 W łaściciel i założyciel: A . R I K L I

Puszta Mączki dla dzieci tor. 1.80.

najlepsze mleku alpejskie zawierająca. I
Najskuteczniejsze pożywienie H

dia niemowląt I cierpiących ra  żołądek 5
Rozwolnię:, i i w \m io ty  wykluczone. H

Polecona przez pierw sze znakom itości lekarskie, od 30 |  
lat we wszystkich szpitalach dziecięcych w użyciu.

N e ^ l e g o  k o n d e n a o w a n e  m le k o  z cukrem puszka 1 k o r .  W zory puszek z m ączką na  żądanie gratis i fn n k o . 
® . . . .  , . . .  , Skład cen tralny : 537

bez cukru „Vik:rg (nowesć) 1 kor. p  BE(łLYAK, Wisdeń I ,  Naglergasse 1. I
Willa w Jaremczu

murowana, wygodnie urządzona
2 ladnvtn rgrodem , do wynajęcia, wzglę­

dnie do sprzedania.
Bliższa wiadomość u dozorcy domu przy 

ulicy Kopernika 1 20 we Lwowie.

C O O C X X X X X X X X *
D i

w i a d o  

m o ś c i !  V'

Liskawych odbiorców naszych, 
pragnących popierze

PRZEMYSŁ KRAJOWY
robimy uprzejmie uważnymi, że

SUKNA, KORTY i KOCE
pochodzące od nas (pośreduio), 

zaopatrzone są z każdego końca kuponu

"w plomby
7. po w y itznn; i zi akam*.

Materjały bez pl onb ni ■ poiliodzą od nas 

Z poważaniem

Zajączek i Lankosz
Fabryka sukna w Kęlacb. 

Skład: Kraków, ui. Bracka I. 5.
$/SQT- Na żąiianie wyaylim y próbki! 

Ceny fabryczne! 486

ocxxx>oooocxx»
A D E E S Y

wszystkich zawodów i krajów dla 
p zesylania ofert ze względu na zwią­
zki handlow e z gw arancją porta 
w Allędzynar. Biurze adresowem, Jó­
zefa Rosenzweiga I Synów w W iedniu 
327 I. I ackerstrassa 3. 
iDterurb. Telefon 8155. Prosp. franco.

oooooooooocaooooooooooooi
00 KRYNICY

przybędę nr sezon kąpielowy, zaopatrzywszy mój magazyn 
w najmodniejsze kapelusze, kwiaty itd.

M. T opoln icka
LW Ó W , A k a d e m ł c h .  3 , I .  p i ę t r o .532

Kiizdj Kombiski p s z e t  odżywiający ila bydła

djetetyczny środek d k  kon '. bydła i owiec, cd 50 k t  praw ie w -iędzie w staj- 
niach cżyw any w i raka cbęci do jad ła , podcz s złego traw ienia, do p o iraw y  

mleka , poprawy mleczności u krów. 535 II
Cena 1 pudełka 1 k. 40 gr., pó ł pudelka 70 gr.

Praw dziw y tylko z pow p.szą mr.rką ochronną we wszystkich aptekach
i drcguerjach

Skład g łó w n y : Franciszek Jan Kwizda
c. i k. au str.-w ęg , król. rum . i ks. bułgarsk. nadw orny dostawca.

Aptekarz okręgowy w Korneuburgu pod Wlednlea.

r ę ę > 0 6 e 0 0 < x s 0 6 0 e « s 0 0 0 ( > 0 0 0 (

Kapelusze
Najmodniejsze — n a  w y ś c i g i  — spacerowe i podróżne

poleca po un;iar'fo^arych cenach

M .  Topolnicka
539 Ł 1 Y Ó W , A k a d e m i c k a  3 ,  I .  p ię tro .

H 300G G G 0Q G G Q G 909& Q 0(X K *X &

Colosseum TEATR ROZMAITOŚCI
pod dyrekcją

K  r  n  e s  t a  T  h  o  r  n  a .

C o d z ie n n ie  ś w ie tn e  p r z e d sta w ie n ia  (w  n ied z ie lę  d w e  p r z e d sta w ie n ia )  
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o godzinie 8-mej wieczór. * ^ 8  859
Bil ty wcześniej do nabjcia w 1 iurzc dzienników p Plohna, ul Karola Ludwika S
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S O D O R

(płynny kwa« węglowy w stalewych kabsluch), umożliwia wygodne, tanie sporządzanie wszelkiego rodzaju znakomitych, 
chłodzą yrb napojów, zawierają y.h  ki-nt, węglowy (llmoniadę, szampan, wodę sodową i t. p ) zoromres Fpeejs-lrej, za­
wsze użyć się dającej flaszki. Specjalne syfonowe flaszki, najodpowiedniejszej t.owa konstrukcji, wyborne dla rodziny, lub 
do uiytku dla jednej osoby. Ceny: Duża flaszka k. 6 '— mała flasz*a k. 5 , wielka fhszfca syfonowa k. 8 —; 10 
kabsli sodowych, duże pudelku k. 120,  rnale t. — 80 Do nabyci: : Główne zastępstwo fabryki soderu w Zurychu:

W ie d e ń  I., R e n n g a s s e  14.

Składy: Karol Sklepińiki, aptekarz, Lwów. — Eugenjusz Heller. 
Biała — M. Paraskowicb, aptekarz, Żywiec.

aptekarz. Kraków Erich Kelcr, aptekarz, 
3 0 1 6

la  sk ła d n o  wo Lwowlo u Piotra tlkolasohs i K. Kriyiasowąklągs iptokarzy.

Na sezon kąpielowy
poleca

Sól do kąpieli i zażywania. 514
F ran cen ib aR k ą  borowinową,
Karisbadzką, Morszyńską,
Marjenbadzką, Iwonicką,
Rym anowską, kam ienną i m orską

■Alojzy Htibner
Lwów, Rynek 38 .

Najdłużej

poleca:
do malowania, konserwowania i 
impregnowania dachów blaszanych 
i drewnianych, budynków gospo­
darczych, mostów, parkz.ró szta­
chet, ogrodzf ó, bram, drzwi, okien, 
sprzętów domowych i gospodar­
czych, mebli ogrodowych, drzew 
budowlanych, oszalowań w staj­
niach, schodów, kól mlyń kich, 

podłóg ifp.

Farby olejne
najlepsze, fachowo sporządzone 
z najlepszych materjałów o trwa­
łość' gwarantowanej we wszystkich 

kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące, dające za jedno­
razowym pociągnięciem kolor i 

polyśk.

Farby terowe
szczególnie- dla swej taniości 

chętnie używane.

T E R
bez farby czarny I bronzowy

Ulej terowy
bronzoiy nadzwyczaj (ani dobrze 

impregnujący i konserwujący.

CARBOLINEUM
prawdziwe

Avenariusa
Jedyny skład dla Galicji.
Broszurki do dyspozycji.

EXSICATOR
wyśmienily środek przrciw grzy­
bowi, zgn liźnie w budynkach itd.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwa­

rantowanej trwałe ści.
Broszurki, opisy użycia, karty

wzorów i kosztorysy na wicksze 
roboty najchętniej zostają udzie­
lana

Przy znaczniejszej potrzebie p -
wyż podanych konserwują< ych 
artykułów, jakotei materjalów 
budowlanych, a m anowicie : Ce 
m ntt ,  Wapna hydraul, Gipsu, 
Ogniotrwałych cegieł, Papy na 
dachy, płyt izolacyjnych i t. p 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uc yaię możliwie zniżone ceny, 
jakoti ż ulgę w spłacaniu za po- 
przedniem porozumiemem się.

Ci d jakcśji, to li tylko cał­
kiem dub itrowy tcwar bywa do­
stań zar y

Najno szy CENMK opuścił druk 
i je-t d dyspozycji Szanownej 
Putliczn i. 503

Alo.iy Hubner
Lwów, Rynek liczba 38,

bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.
—    g g r —  

P. f .  P i członkom c l i i n u  oddziału sekcji i. i n .
( u b e z p i e c z e n i e  k a p i t a ł u  na d o ż y c i e  i w y p a d e k  śmi erc i ) ,

którzy zawarli swe ubezpieczenia w latach 1869 aż 1894 należy się

d y w i d e n d a  1 0 ° 0 .
Dywidenda ta wypłaci s ę na podstawie § 3 statutów sekcji I. i II. na police, 

które są dotychczas w płatności, a ło w ten sposób, że odliczy się 10%  z premji, jeżeli 
ub zpieczcny nie życ y sobie wypłaty w gotówce.

Dywidenda 10u/„ przypada bez wyjątku na wszystkie ubezpieczenia kapitałów, 
glówrego oddziału I. i II. jakichkolwiek taryf, a zatem na ubezpieczenia pośmiertne, na 
dożycie i na ubezpieczenia posagów dueciom.

Pp. członkom, którzy zapłacili całoroczną premię swą za 1900 rok, wypłaci się 
niniejszy 10°/0 gotówką, pp. członkom zaś, którzy płacą premię miesięcznie, kwartalnie, 
lub półrocznie, odliczać będziemy dywidendę na kwitach począwszy od dnia 1 lipca 1900 
do 30 czerwca 1901.

Ubezpieczeni w r. 1894 mają prawo na 10 prc. dywidendę z premji zapłaconej 
w  bieżącym roku.

Rezerwowe i gwarancyjne fundusze naszego banku wynoszą z końcem 
roku 1899 . . . . . . . . .

Za czas swojej działalności wypłaciła ,Slavia‘ członkom 
ubezpieczonych kapitałów we wszystkich sekcjach .

Za jeden jedyny zeszły rok administracyjny wypłacil śmy 
10 prc. dywidendę . . . . . . . .

Ogółem wypłaciliśmy dywidendy . . . .
najlepszy to zaiste praktyczny dowód o korzyści ubezpieczenia się w banku 
jako w Towarzystwie wzajemnem.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę najszerszych kół P. T. publiczneś i na 
korry^ne i dowolne taryfy Benku „Slavia‘ . Wyciąg z najlepszych sposobów ubezpieczeń 
na wypadek śmierci i dożycia paeszleaiy każdemu jak najchętniej.

W Pradze, w maju 1900.

630 Je n e ra ln a  Dyrekcja
Bauku wzajminych ubezpieczeń „Slav a* w Pradze.

Jeneralna Reprezentacja dla Gaiirji j Baro winy we Lwowie, nl Sto walnego I. 3

potrwać mogą garderoby
jak są

chemicznie czyszczone i prasowane
i wyglądają jak nowe

w pierwszym  w ie d e is tim  ctem icznym  
załłedzie  czyszczenia plam

Szymona Weissa
tfu ul inmn 12.

Na żądanie czyszczę ubio y za pom ocą 
aparatów  w przeciągu kilku godzin.

B P " Listy pochwalue ze wszystkich 
sir. n ' " • S j 522

K.

K.

K.
K.

20,079.494 88 h.

62,922.942 86 b.

94-656-98 b. 
716 541-28 h. 

,Slavia"

Wiaderka
do g a s z e n i a  ognia 

konopne składane 
lakierowane i g u mo w e

poleca

A lojzy H u b n e r
Lwów, Rynek 38. 513

8 T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
uli Dii rybnna lska I. 12, dcm w łasny,uli od rybuua lsks 

można dost 4 oodzloun lo o godzln la  B. r a m  
■ K  gorąoo dnladanlo 

C E N N I K :
P loo ieó  w io pn ew a  2 kapustą 
S lokane  płuoka . . .
F laozk l .............................................
Nóżka o is lgua z cbrzanam  ■ — „
K ie łbaska  z ohrzanem . B „
K a w i o r .......................................................... 20 „
Obiad w abonamenole . ■ 40 >,

W sze lk ie  nap itk i w najlepszyoh gatunkaoh 
po oena h najum larkawaószyoh; dla pownodol 
ł e  pochodzą z mojej reeta itrao jl, doją odb lo i-  
oom znaozkl. Nejlepszo WINA po oenaoh na|- 
taószycb. pooząwszy od 40 ot. lit r .

Wysokiem poważaniem
N a ftu ła  T o e p fe r .

IS Oi.
12
12
10

Aleksander Klimkiewicz
Lwów, Karola Ludwika I. 1.

SKŁAD PAPIERU
Przyborów do pisania

r y n o w n u t *  I  u i a l u w i i n l a
poleca w wielkim wyborze 

najnowsze francuskie ozdobne p a p i e r y  l i s t o w e .  
C urteN corespondanceB

MENUS, i t. p. 65
ogrcinuy wybór k a łim ariy  i garniturów na biurka,

albumów na fotografie i karty
wspaniały wybór ram i ramek do obrazów 

olejnych, sztychów i heliograwur, 
oraz

P R E M 1 J  Towarzystwa sztuk pięknych.

KSIEjG I handlowe i gospodarcze.

Kąpiele jodowe w Iwoniczu
( G A L I C J A ) .

S i l n i e  a ł k a u l c z n e ,  z a w i e r a j ą c e  J o d o w e  i  b r o m o w e  p er-
wiastki soli kuchennej, wskutek większej ilo śd  kw asu węglowego bardzo sm aczne 
i lekko Rraw ne. W zorowe urządzenia kąpielowe, in h a la to rju u , hydroterapentyczny 
zak h d , masaż, klim atyczne leczenie R om antyczne położenie, w czarującej, górskiej 
okolicy. — 800 m orgów szpilkowego lasu. Frekw encje 2 .500 gości kuracyjnych (nie 
licząc przejezdnych). —  W ygoJne, eleganckie m ieszkania, obok niskich cen wogóle.
Pociła , telegraf i stacja kolejowa Elektryczne oświetlenie.

Sezon od 20 Maja do końca W iześnia.
Zam ówienia na wody min:-ralae, sole ługow e i jodowe, załatw iane bywają

z największą akuratnością 400
P ro sp e iti  franko przez Dyrekcję kąpielową w Iwoniczu.

K ierow tik zakładu: D r .  K l e m e n N  D ę b ł e k l .

Cały rok otwarte!
Sam orjum i zakład wodoleczniczy 

Bystra obok Bielska
( S t a c j a  k o l e i  D z i e d z l c e - Ź y w i e c ) .

W prze jsznej górskiej i lesistej okolicy. — Najnowsze urządzenia wodolecznicze, 
elektreterapia, k ą p i e l e  w  Ś w i e t l e  e l e k t r y c z n e m u ,  masaż, gimnastyka le­

cznicza, kuracje dyetetyczne.
Z k m foiU in urządzone sale w spólne: jadalnia, sa la  konwersacyjna, bilardow a, 

fum oir i czytelnia, oszklone w erandy i kryty deptak.
Elektryczne oświetlenia wszystkich uhlkncyj. — Telefonu mlędzymlastswega Nr. 191. 

W czerwcu opust 15 prc.
Prospektów , jako też pisemnych i telefonicznych informacyj d o sta re ła  ka­

żdej chwili 389
ZARZĄD ZAKŁADU.

welclio aut boiiilt* und praetŁcht* Klidder- 
Zulłuifcon \Vt*rUi lngini, wloii a tif di o vor- 
■'iiglidi bewiihrtuii, von tlerFiriiiłiY orwurk er-
fuuuoucn.>pci:i:tlartiki l uufiuM’IaKam srenuiclit, 

luiutfidiiigią besini.1. dioYurwcrk- 
sr li tuiS fh-wisi.sabliil-ter'/.ii er\caliiif:i.siml. Jcdcs 

biL-serł' fleschatt iiih rt dio ii;u-}isleh?iiiiLai Ssibrikiite.
- inrąnuMŁi

amen,
V 0 fi W E R Ks V uloiirbfti-ilcge«t.enijii-!t„Yfinv,urk'*,i.llaitbuiii. u. (lutom-iibertridfeii. 
y O R W E R K S  iHohaii-borde gesteiupcll „Yorwerk lTino.ssim a1'  iiir  elcganle 

(JesclIscliaftsLlciJer, ebonso solide und praktiscłi, ais hocbfoin. 
V f I R W f F R I T ‘* Oardinoubiiud m it Schlitigcn, wiwlurch das lastigo L o s - ^
■ - I  ■ ■■ Ł l ł l Y  tronnen urnt Anniihcn der Itiugo bei der Wiiscbe io rtfa llt.

I I  ^  Q  I ł f  C * O  I / S  11;'btln.s,- Schweissbliittoc „I5xquisita“; „ l ’erfecta“  "
t f  I I  K  K  IC und „M atador'1 lassen absolut keinen Schweiss
■  ■ «  ■ ■  Łw I  k  I % durch, trockncn sehnell uod bleibon 9tets elastisch.

_ .  a a  _  _ _ -  _  K iagoncinlage „ P rac tica“ m it an den
l f  l i  D  l»f L D 1/ ^  Kanton eingew ebten weichen Biindclien er-
y  1 i  M  K h  ł "  S C  nioglicht ein schr loichtes und  festes Auf-

des K ieidersteffes und K ragenfuttere.

KWIZDY PŁYN RESTYTUCYJNY
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Od la t 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użyciu, j*ko posiłek  
przed wlękezem natężeniem I po tymże zadawany; przy zwichnięciach zesztywnie­
niach śolęgnl itp., usposabia konia do nadzwyczajnych wysiłków podczas treno­
w ania. — Praw dziw y tylko z powyższą m arką ochronną, do nabycia we wszy 

stkich aptekach i d ioguerjach Austrji. 581 I.

Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA
c. i k. anstro-węg., król. rum uń. i ks. balgarsk. dostaw ca nadw orny.

Apteka powiatowa w Korneuburgu ped Wiedniem. _______

l y i ARIENBAD
X  V M. wyborne przez swo wysokie

(C Z E C H Y )  
UZDROWISKO ŚWIATOWE

.w yborne przez sw o w ysok ie  położen ie w góraoh les is tych  z ne js lln io jszem i ze zne- 
eyoa wodami, só l g leuberską zew lera jącsm i, ne js lln ie jsze  z czystyoh zdrojów  źe le- 

zistyoh i z borow iną, nejw lęoej żo sza  zaw io re jąoą.
„Centralbad" i „Neuhad* świeżo zbudowane, urządzone odpowiednio do celu 
z kom fortem  największym, z kąpielam i kwaśno-węglowemi, borowinowem i, 
stalowemu, parow em i, gazowem i i gorąco-powietrznem i. Zakład wodoleczniczy, 
m asaż i gim nastyka lecznicza szwedzka w m edyko-m echauiczuem  boisku. Ele­
ktryczne kąpiele dwucelkowe. Skuteczne w chorobach żołądka, w ątroby, zbo­
czeniach żyły stolcowej, kam ieniach nerkowych, cierpieniach pęcherza, choro­
bach kobiecych, ogólnem osłabieniu, otyłości, podagrze, niedokre wności, cukrzyc etc. 
Nawo wybudowany portyk -  S a lin a  -  E lek tryczne  odw ie tlsn le  m iasta , wodociąg wody źród lanej. 
T eatr, tombola, zebrania tańcujące, polowanie, rybołostwo, kluby jeźdźców 
i kolarzy, kryta i o tw arta ujeżdżalnia, stajnia w pensjonacie, m iejsca do gier 

dla młodzieży, Law n-Tennis, miejski telefon.
Sozan od t . Mają do 30. W rze in la . Frokwono la 18.000 (wył. passantów).
Prospekty I broszury bezpłatn ie  p rzsz  u rząd  burm istrzow ski.
I k l a  k n w n m ł  1 1 -  d n i i n i *  Krauzbrunn, Ford inasdsbrnn, Waldquollo, Rudo lfs- 
U l H  J L U i m j l  v t  i i U l I I u . 8  quoil0 y Afnferesiuabroniiy Caro liaonbm nn.

Flaszki mają pojeDiności */4 litra.
Naturalna tnarionbadzka sól zdrojowa w proszku i kryształach (0  862
gr. sproszkowanej soli odpow iadają 100 gr. wody m ineralnej) we flakonach 

po 125 gr. i 258 gr. lub w dozach po 5 gr. w kartonach. 
Marienbadzkie pastylki zdrojowe w oryg. pndełkach, niszczące kwasy 

i rozwalniające flegmę. 
r% t . i * «  . .  . M arlenbadzka ziem ia borow inowa, mydło zdrojowe, ług ma-
Do kuracyj kąpielowych oiozny. sói łu gow i.
We wszystkich składach wód m ineralnych, d ioguerjach i większych aptekach. 

5015 R o z s y ł k a  z d r o j o w a  w  R u r i e u b u d z i e .

ooooooooooooooooooooooo
Przeprowarzenla

w wozach patentow anych 
koleją i w m iejscu poleca

dam sp ed y cy jn y  | komisowy

Jasa Klimkiewicza
100 we Lwcwle

uLca A k a d e m i c k a  1. 8.
Obsługa som ienna. 4 ^
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IX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X I
Zakład D  Kol° L,ncunaturalnego leczenia l Y l Ł D i i n j n L U r  G órna  A u s tr ja
W spaniałe poleżenie, wolne od w i.itrów i k u r;u . Las szpilkowy Stosowne 

leczenie wszelkich cierpień nerw ow jch , kob ecych i chronicznych, zapomoc-ą kura- ji 
w odnej, diety, gim nastyki leczniczej, m isażu , e le ’ trybowania, kąpieli piaskowych, 
powietrznych i slon cznych Pływalnia. W łasna m leczarń h Ceny um iurkow ane 
Prospekty gratis. 3017 D r .  F r f i u k l .

We Lwowie, przy ul. Kazimierzowskiej obok szkoły ś* . Anny 
w nowym budynku

O l y m p i a - T e a t r

[pod dyrekcją B. Schenka
inieszcząpy około 2000 osób.

nęKsze lamasiyczne mmm______
Przepyszna 1 W Niedzielę d. 17 Czerwca \ Elektryczne
dekoracja o godzinie 8  mej wieczór oświetlenie

Świetne Przedstawienie
W ystęp d j rektora  1S. 8 C H E N K A  w jego najnowszych kreacjach.

________ w świecie czarów i cudów.______
a o w o & ć n  N i m f a - P a j ą k m o w o ś ć h

Wesoły koncert duchów Zaczarow ane kaczki
W esołe więzienie Zagadkowy lot ponad publicznością

Podróż przez nieir ożliwość.

I P F i l i  I F T  ( O b ł ą k a n y )  W iślka pantom ina, chwilowe me- 
LC I U L L L I tam orfozy, Balet i t p
________wykonr-ne przez włoskie towarzystwo .NELSON*.

Mstr. Ł J n t b a i i  fenomen świata bez ramion
'tJNTHA N w ztudzat podziw w ostatnich czasach w teatrach Ang ii 

w krótkim  czasie zostanie też bohaterem  dn ia  we Lwowie.

W krain ę M W spaniała g a le ria  olbrzymieli
nadzwyczajne komiczne iywych obrazńw

sylwetki nowoczesnych mist-zów.

IVIiss Cleo w swoii h zachwycsjących fantazjach 
T  w  m o r z a  ś w i a t e ł  I  o g n i a  1

Secesyjne św ietlane fale R usałka na  księżycu._______

Electro Motor Vitascop Sensacyjne żywe fotografie; przewyższa 
.‘■tokrotnie wszystko dctychczas widziane,

W kr^ju cudów
w odna ferja w bajecztym  przepychn i wystaw ie. — Św ietlane wodo­
tryski i wodospady. — Psyche na  Ironie W enery. — Alegorja z 20 
dam. — Uczczenie św iatła  polarnego. — Djamentowy pałac. — Wo- 

dospady, deszcz lodowy, latające am orety itd .

W szystkie dekoracja od prołesora Anaglio z Jfedjolanu i H artw iga 
z Berlina, — Kostjumy z zakłada Salrand iera  w Paryżu.

Ceny miejsc: Loża 12 kor.; miejsce w loży 4  kor.; 
w parterze 2 kor. 50 h ; I. miejsce 1 kor. 80 b .; U. miej­
sce 1 kor 20 h.; galrria 60 hel.

Bilety wc. c śa h j są do n: bycia codziennie w składzie papieru 
A . K l i m k i e w i c z a ,  nl. Karola Ludwika 1. I ,  i od 11-tej do 1-ej 
gc dżiny przy kasie-teatru . 520

Prawdziwy ( j r r i s l o p L - ^ c k
Bezwonny i natychm iast schnący. Jest najlepszym  pokostem  dla podłóg. 

Lwów: A. H ubner, J. Friedrich & Beancock. Jaworzno: T. Dendera. Kołomyja: St 
R om anow icz; Kraków: S zarski i syn. Mleleo: S. B randm ann. Żywleo: Joachim

J. Danko 235

i 5 6 d c ó c o o c o o c o c x x x x x x ) c x x x x »
Drugie zwyczajne Walne Zgromadzenie

AicjBiiarjiisziiw gal. ale. Towarzystwa dla przedsiębiorstw elektrycznych,
wodociągów i kanalizacji, 

cdnędzie s ię  we wtorek d. 3 lipca 1900 o godz. 4 po południu
w gma-hu Banku hipotecznego we Lwowie, przy placu Hal ckim 1. 15.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Spraw ozdanie R ady zaw adowczej o czynnościach T ow arzystw a i przedło­

żenie zam knięcia rachunków  za rok 1899/190U.
2. Spraw ozdanie rew identów  rachunkow ych i uchw  la  nad wnioskiem tyrhże.
3. U chwalenie d jw idendy  za ubiegły rok 1 8 9 5/1900.
4. Oznaczenie wysokości kwoty całej rem u aera iji dla Dyrekcji (§ 19 statutu).
5. W ybór 2 członków Rady zawiadowczej l§ 12 statntu).
6 Oznaczenie wartości znaków obecności dla członków Rady zawiadowczej 

(§ 18 statu tu) 5 ^
7, W ybór 2 rewidentów  rachunkow ych na rok 1900/1901 (§ 32 statutu).

Panow ie P. T. Akrjonarjusze, którzy m ają zam iar wziąć ndział w tem Zgro­
m adzeniu, zechcą stosow nie do § 25 sta tu tn  Tow arzystw a swoje akcje wraz z bie- 
żącjm i kuponam i złożyć najpóźniej do 15 czerwca 1900 w kasie depozytowej Banku 
hipotecznego we Lwowie, gdzie otrzym ają karty  legitymacyjne, upraw niające do 
w stępu n i  rzeczone Walne Zgromadzenie.

W e Lwowie, dnia 16 cze wca 1900
Prezes Rady zaw iadow czej: T r h o r z n l i k i  

(Przedruk nie będzie płacony).

i x x x x x x 3 0 0 0 0 0 0 0 c 0 0 0 0 0 0 0 0 0 c *

linia Hnlandjł-AmBryks, Rotterdam Hnry Jork.
N a jb liż sze  o d ja z d y :

21 czerwca Potsdam 7 przed połndn. 28 czerwca Ststendam 2 pe połudn.
5 lipca S paarnd im  6 30 przed poł. 12 llpca Rotterdam ł po połudnln.

Nowe parow ce o podwójnej s i le :
Rotterd ni 8302 ton, S ta tendam  10.320 ton, Potsdam  12.500 ton.

Ceny p erwszej kajuty od 288 koron wyżej 1 0(j Dorj n
drugiej kajuty 204 k. I

III. klasy 185 k. 40 h . z W iednia.
Biuro w W iedniu: Dla kajut I. Kolowratrlng 1 0 ; dla III. klasy IV. Wey 

5 ( o rlngergasse 7 A.
A ustij filje w B ernie, Insbruzu  i Tryjeście. _________

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy : Dr. K Ostaszewski-Barański, Mil ki i Sp Z drukarni M Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego


